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Od chwili objęcia rządu Niemiec 
Hitlera było dla nas oczywistym, 
zamiar napaść na Polskę. Wszak 
zrozumienia w swej książce p. 
Kampf”, Wystarczyło rozmawiać z prze- 
ciętną młodzieżą niemiecką, by się przeko- 
= jak wchłaniała po prostu zbliżającą się 
wojnę, R 

„Oszukujecie samych siebie” =- powie- 
działem kiedyś Niemcowi, z którym razem 
wyrosłem. „Hitler. jest socjalistą, przynaj- 
mniej mówi, że nim jest. Ty byłeś zawsze 
e dak więc możesz go popie- 

„Partie polityczne nie już dzisiaj nie zna- 
czą” — odpowiedział mi na to, jak gdyby 
dziwiąc się, że nic o tym nie wiedzialem. 
„Niemcy miały trzech wielkich wodzów: 
Fryderyka Wielkiego, kajzera Wilhelma i te- 
raz. największego z nich wszystkich — 
Fuehrera. Opatrzność przeznaczyła go 
na to, by z nas uczynił Herrenvolk. Pod-jego 
przewodnictwem będziemy rządzili światem”. 

Inny znów młody Niemiec, pełen ekstazy 
dia Hitlera, powiedział mi, że Niemcy pod 
jego przewodnictwem dokonały cudownych 
zdobyczy gospodarczych. 

„Nie mamy już bezrobocia” — dowodził — 
„Hitler dał narodowi pracę przy wyrobie 
dział, pancerek, samolotów...” 

„Na co?” — zapytałem go. 

„Oczywiście, by usunąć bezrobocie”, 

„dakżeż jednak będą te rzeczy użyte?” 
pytałem go dalej, a wtedy w wykrętny spo- 
sób zaczął recytować to, co nieprzeliczone 
zastępy Niemców musiały wtedy ciągle po- 
wtarzać: 

.„„Gdy będziemy mieli wszystkiego pod do- 
statkiem, wtedy Fuehrer będzie wiedział co 
z tym zrobić”, 

Wiedział. Napadł na nas. 

Polska padła, jak gdyby rażona piorunem. 
Zamęt powstał wprost nieprawdopodobny. 

Wtem, 17 września, gdy nasz oddział to- 
pograficzny, mocno już zdekompletowany 
przez liczne straty w ladziach, odstępował w 
kierunku południowo - wschodnim, nasz do- 


- wódca odwrócił się od odbiornika radiowego 


z wyrazem twarzy, którego nigdy nie za- 


pomnę. 

„To już jest najgorsza wieść” — zawołał. 
„Rosja wepchnęła nam nóż w plecy! Czerwo- 
na armia zajmuje teraz wschodnią Polskę, 
by pomóc Niemcom”, 

Wraz z 4.000 takich jak i ja rozbitków z 
armii polskiej, przekroczyłem granicę wę- 
gierską. Węgry były wtedy jeszcze neutral- 
ne. Internowano nas. 

Nastroje wśród internowanych Polaków 
były jak najfatalniejsze wobec napływają- 
cych do obozu wieści. 

Była taka jednak wieść, która poruszyła 
wszystkich w obozie, gdyż zawierała zapo- 
wiedź maożności wznowienia walki o ojczy- 
znę. Było to doniesienie, że generałowi Si- 
korskiemu udało się zbiec do Francji i że 
tam, przy poparciu i pomocy Francuzów i 
Anglików, organizuje nową armię polską. 

Prezydent Mościcki z rządem zdołał ra- 
tować się ucieczką, lecz go internowano w 
Bukareszcie. Nie mogąc tym samym sprawo- 


'wać rządów, Mościcki zamianował swym na- 


stępcą na stanowisko prezydenta generała 
Eolesła Wieniawę Długoszewskiego, daw- 
nego Piłsudczyka i polityka bliskiego frak- 
cji Becka. Na tego rodzaju akt pozwalała 
konstytucja, narzucona Polsce przez ów- 
czesny rząd w roku 1983. erns ** 

Francja odmówiśa jodiuai użjiania Dingo- 
szewskiego, ówczesnego ambasadora pol- 
skiego we Włoszech, tak że Mościeki został 
zmuszony do wyznaczenia kogo innego, tym 
razem Władysława  Raczkiewicza, który 
znajdował się w Paryżu i na którego zgo- 
dzono się na Quai d'Orsay. Raczkiewicz ob- 
jął urząd prezydenta i zgodził się na zamia- 
nowanie generała Sikorskiego premierem 
swego rządu. 

Wydostaliśmy się z obozu na podstawie 
naprawdę osobliwych paszportów. Mój, na 
przykład, opiewał, że jestem „pracownikiem 
technicznym w wieku poniżej lat 18”. 

Dostaliśmy się do Zagrzebia, stamtąd do 
Włoch i wreszcie do Francji. 

Zameldowałem się natychmiast u Sikor- 
skiego. 

Polacy, którzy w pierwszych dniach strasz 
MHwej i brutalnej 2-ej wojny światowej zdo- 
łalą zbiec do Francji, czynili wszystko, co 
było w ich mocy, by walczyć przeciw hor- 
dom Hitlera i jego rosyjskiego sojusznika. 

W nawale wzrastających przeszkód, roz- 
paczy i nie bez pewnego zamieszania udało 
się nam utworzyć trzy dywizje wojska pol- 
skiego pod dowództwem generałów Prugara- 
Kettlinga, Maczka i Szyszko-Bohusza. Skła- 
dały się one z uchodźców wojennych z Pol- 
ski, jak į z Polaków, zamieszkałych we 
Francji. 

Lotnicy nasi przyłączyli się do francuskie- 
go korpusu lotniczego, który wkrótce miał 
ulec całkowitemu rozbiciu. Nasze dywizje 
lądowe posłano na Linię Maginota i do Nor- 
wegil. Francja uległa jednak z przeraź- 
liwą szybkością. W dniach całkowitego za- 
mieszania dokoła Paryża, a potem Bordeaux 
dowiedzieliśmy się ze zdumieniem i oburze- 
niem, że Francuzi umówili się z Niemcami, 
że wraz z ich wojskami skapitulują i woj- 
ska polskie. 

Generał Sikorski wezwał natychmiast: ge- 
nerała Weyganda, by wycofał swe armie do 
Afryki północnej i tam zaczął je reorgani- 
zować. U szczytu jednak francuskiego do- 
wództwa wojskowego, jak t u steru fran- 
cuskich władz politycznych spotkał się z 
przejawami stanu odrętwiałego defetyzmu. 
Sikorski wyleciał wtenczas wściekły z ga- 
binetu Weyganda po naradzie z nim, woła- 
jąc, że Francja może kapitulować, Polska 
jednak nadal będzie walczyła do ostatka. 

Obowiązkiem i zadaniem moim było pod- 
ówczas ewakuowanie Polskiej Rady Narodo- 
wej, t.j. polskiego parlamentu wygnańczego 
do Afryki, a jednocześnie przyśpieszenie wy- 
prawy tamże naszych lotników. Nie było to 
łatwe zadanie. 


oki 


Ludzie nasi, żołnierze, zbierający się dof _ 


wznowienia walki z wrogiem, spotykali się 
w. przejeździe przez Francję południową z 
oznakami wrogiego. nastawienia defetystów. 
Francuzi, zapełniający wszystkie niemal 
drogi, uciekinierzy -z północy, napastowali 
naszych: chłopców przekleństwami i wyzwis- 
kami, jako tych ludzi przez których na 
Francję spadły nieszczęścia wojenne. Takie 
były wówczas we Francji nastroje! 

Ukończywszy swe zadanie przedostałem 
się przez Pireneje do Bordeaux. Było to w 
dniach odwrotu Anglików z kontynentu przez 
Dunkierkę. Miasto Bordeaux było już zaję- 
te przez Niemców. Uciekałem przeto na no- 
wo w kierunku południowym i dotarłem 24 
czerwca 1940 roku do St. Jean de Luz. Tam 
zdążyłem akurat na ostatni chyba statek. 
Był nim nasz motorowiece „Batory”, jeden z 
tych, które rząd brytyjski przydzielił do e- 
wakuacji polskich sił zbrojnych z kontynen- 
tu. 

W Londynie, gdzie mnie później mianowa- 
no ministrem spraw wewnętrznych w na- 
szym rządzie na wygnaniu, pierwszym moim 


Po strajkach w Belgii 


Bruksela. — Pismo komunistyczne „Czer- 
wony Sztandar” przyznało, że popierane 
przez komunistów ruchy strajkowe zakoń- 
czyły się niepowodzeniem. Położenie na ryn- 
ku pracy w całym kraju wraca do normal- 


nego stanu. 


prame it adtag- serne włoży. 
cięższe. Podziemie polskie przetrwało 
wiem najazd niemiecki 1 rosyjski, 

e nadzieją, że armie 
i francuskie wkrótce wypędzą obu w 
z Polski. Francji i. klę- 
ska brytyjskiej armii ekspedycyjnej podwa- 
żyły wszystkie nadzieje najdzielniejszych w 
naszym narodzie. 

Miałem nawiązać przerwaną łączność z 
Podziemiem w Kraju. Miałem przekonać po- 
kaźne liczebnie zastępy obrońców naszego 
Kraju, by wyszli z podziemi i przygotowali 
się na długą kampanię w odmiennego rodza- 
ju organizacjach, któreby nasuwały mniej 
podejrzeń okupantów a podzielone na 
mniejsze oddziały, byłyby w skutkach wy- 
dajniejsze. Utworzyłem organy propagandy, 
przy pomocy których społeczeństwo połskie 
mogłoby być informowane należycie o tym, 
co się na świecie dzieje. Poza tym miałem na 
celu zorganizowanie tajnych szkół podzie- 
mia, całej opieki społecznej, a wreszcie zor- 
ganizowanie fizycznej pomocy. i 

Anglia przyparta była wówczas do muru. 
Pozostawały jedyne już tylko Stany Zjedno- 
czone, państwo wprawdzie neutralne, leez 
zasadniczo sympatyzujące z nami. Tam mu- 
sieliśmy skierować się o 

W kwietniu 1941 roku generał Sikorski i 
ja udaliśmy się do Kanady, by od rządu 
premiera Mackenzie Kinga uzyskać prawo 
ćwiczenia na ziemi kanadyjskiej ochotników 
do armii polskiej, zarówno z Kanady, jak i 
Stanów Zjednoczonych, Z Kanady udaliśmy 
się do Waszyngtonu, do prezydenta Roose- 
velta. 

Przypominam sobie, jak bardzo się wów- 
czas zdziwiłem, przekonawszy się, że pre- 
zydent jest kaleką, Uderzyła mnie jego e- 
nergia i szczerość, zwłaszcza jego surowe 
potępienie Sowietów, z którymi niebawem 
miał wszak wejść w kontakty, zmieniając | 
na nie swoje zapatrywania. 

Roosevelt obiecał, że jego program Lend- 
Lease'u obejmie również i Polskę. Potem po- 
wiedział Sikorskiemu i mnie, abyśmy obje- 
chali te miasta Stanów Zjednoczonych, w 
których są większe skupiska robotników po- 
chodzenia polskiego i przekonywali naszych 
rodaków amerykańskich o potrzebie opiera- 
nia się komunistycznym sabotażystom, któ- 
rzy wówczas utrudniali wysiłki Ameryki w 
kierunkr należytego zaopatrzenia krajów 
walczącej demokracji. 

Generał Sikorski i ja przemawialiśmy w 
Chicago na Polu Żołnierza (Soldiers Field), 
potem w Detroit, Nowym Jorku i Buffalo. 
Gdy Sikorski wrócił do Londynu, ja pozo- 
stałem tutaj, objeżdżając nadal ośrodki Po- 
lonii i wygłaszając mowy, z których jedną 
wygłosiłem w Chicago w tamtejszym parku 
Humboldta do tłumów, obliczanych na 230 
tys. 

„kk komunistyczna napadała na mnie 
wtedy bez wytchnienia. W jej zrozumieniu, 
byłem „agentem imperializmu brytyjskiego, 
usiłującyra wciągnąć Stany Zjednoczone do 
wojny”. Mowy moje nierzadko zniekształco- 
no. Jedyną atoli przewodnią myślą wszyst- 
kich ówczesnych przemówień było wzywa- 
nie robotników amerykańskich do przeciw- 
stawiania się infiltracji komunistycznej i 
trwania nadal w produkejł towarów, nie- 
zbędnych dla sprawy wałczącej * demokracji 
wszędzie na świecie. ś 

(Copyright by Narodowiec i Opera Mundi) 


-Konierencja Żyw mö- 
ściowo - Rolnicza 
17 państw w Rzymie 

Rzym. — W stolicy Włoch rozpoczę- 
ły się okrady przedstawicieli 17 państw 
którzy należą do Komisji Żywnościo- 
wo - Rolniczej O. N. Z. Obradom prze- 
wodniczy John Boyd Orr. W czasie o- 
twarcia Konferencji przewodniczący 
powiedział, iż Europie zagraża wielka 
śmiertelność dzieci z powodu słabego 
odżywiania ich przez chore matki, 


w 
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WARSZAWA, — Rozgłośnia radia war- 
szawskiego streszcza przebieg procesu jak 
następuje: W siódmym dniu procesu 
nicy į towarzyszy, należących do N. 8, Z., 
O. N. R. oraz Stronnictwa Narodowego ze- 
znawała Sokołowska-żelazowska. OQskarżona 
przyznała się, iż do bliższej współpracy z 
N. 8. Z. wprowadził ją niejaki Kamiński na 
wiosnę 1945 roku. Do jesieni zajmowała się 
niesieniem pomocy członkom rodzin tych 0- 
sób, których mężowie | krewni zginęli w 
walee z komunistycznymi oddziałami armii 
podziemnej. Począwszy od jesieni 1945 roku 
oskarżona Sokołowska-żelazowska była ku- 
rierką na trasie Warszawa — Kraków — 
Zakopane, 
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Naczelnik stacji i jego pomocnik aresztowani — 


(Od naszego sprawezdawcy wy słanego na miejsce katastrofy) 


Thumeries. — W czwartek w poł. ¿wstrząsające wrażenie. Rodziny rozpo- 
odbyło się nabożeństwo żałobne za. du- | znały przeważnie swoich najbliższych 
sze ofiar. — Głęboko wstrząśnięci cio- | po częściach garderoby. Ogółem wśród 
sem, jaki dotknął rodziny polskie i| zabitych jest siedem naszych Roda- 


francuskie, których 
najbliższe istoty zgi- 
nęły w katastrofie 
kolejowej w Thume- 
ries. pod Douai, w § 
dep. Nord, redakcja 
„Narodowca” wyde- 
legowała specjalnego 
sprawozdawcę na 
miejsce katastrofy, 
by stwierdził przy- 
czyny tejże oraz do- f 
kładną liczbę i nazwi- 
ska ofiar. 


szy wagon osobowy, CZYM 3a 
się tłumaczy ilość ofiar. 


(Foto: New York Times) * * 


Zginęło siedem Polek 


Sprawozdawca nasz złożył nasam- 
przód hołd zmariym, których ciała, za- 
winięte w koce, leżą w tak zwanej 
„Salle de fetes”, nabrzmiałe, sine, znie- 
kształcone... — Widok ich wywiera 


RB. 


czek. Poza wymienionymi już wczoraj 
śp. śp. Stanisławą Poradką, Anną Kar- 
pus i Stefanią Nowak, zginęły jeszcze 
tragiczną śmiercią: Wąsikowa Zofia, 
z domu Żur, lat 30, z Douai; Persiaux 
z domu Jaskólska, lat 34; Muślewska 
Franciszka, z domu Qendłak, lat 35, 


Artykuł 1-szy ustawy o walce z drożyzną 


uchwalony przez Zgromadzenie Narodowe 


Paryż. — Zgromadzenie Narodowe 
uchwaliło w ciągu nocy z środy na 
czwartek art. l-szy ustawy o walee z 
drożyzną. Uchwała zapadła 325 głosami 
przeciw 228. Artykuł postanawia, że 
pobieranie zą towary, których żeny 
są wyznaczone urzędową, . Wyż 
cen od swódukańnyGi! IL. sy aiye- 
będzie karalne, o ile nie udow ; 
że zwyżka jest usprawiedliwiona BE 
wyższeniem  kósztów  wytwóruzośći. 
Artykuł stosuje się również do pośređ- 
ników, działającyca na rzecz osób trze- 
cich, ; 


Dyskusja nad dalszymi artykuiami 


ustawy jest w toku. 


TOKIO. — Utonęło 6 Japończyków w nocy 
18 lutego br, gdy amerykańska motorówka 
rozbiła się u ujścia rzeki Sumida, Brak rów- 


7-my dzień procesu Kasznicy i towarzyszy 


W Krakowie zetknęła się oskarżona z 
Kasznicą, od którego odbierała przesyłki. H- 
stowe i przekazywała je wraz z pieniędzmi 
do Zakopańego na umówione miejsce. Kasz- 
niea zetknął wreszcie Żelazowską z Jastrzęb- 
skim, którego oskarżona wprowadziła we 
wszystkie tajemnice. swej pracy. Wraz z Ja- 
strzębskim, zbierającym materiały wojsko- 
we i polityczne, oskarżona organizowała 
zbiórki pieniężne na pomoc dla oddziałów 
podziemnych N.S.Z, : 

Wielokrotnie Sokołowska-żelazowska prze- 
woziła większą gotówkę z różnych stron 


| Polski dla Kasznicy i jego sztabu. 


Rozłam między komunist. i resztą stronnictw 


w Czechosłowacji 


PRAGA. — Na piątek zwołane zostało 
specjalne posiedzenie gabinetu czeskiego dla 
załatwienia trudności, jakie powstały w ło- 
nie gabinetu między komunistami a resztą 
stronnictw t. zw. Frontu Narodowego. Mia- 
nowicie większość rządowa zarzuca we wto- 
rek: komunistycznemu ministrowi Spraw We- 
wnętrznych, Noskowi, że obsadził wszystkie 
ważniejsze stanowiska w policji jedynie 
członkami swej partii, Doszło do burzliwych 
scen i przerwania obrad przez premiera Gott- 
walda, który oświadczył, że chory obecnie 


PRAGA. — Po zakończeniu konferencji w 
Pradze trzej ministrowie: Polski, Czechosło- 
wacji i Jugosławii wydali wspólnie zredago- 
wany komunikat, następującej treści: 

Rządy trzech państw śledząc z troską naj- 
wyższą rozwój wypadków w Niemczech za- 
chodnich, stwierdzają, iż podejmowane są 
tam kroki sprzeczne z postanowieniami po- 


minister Nosek w piątek na ze- 
branie gabinetu, by udzielić wyjaśnień. 

Czeska prasa komunistyczna głosi, iż 
większość rządowa zmierza do spowodowa- 
nia przesilenia rządowego, by. doprowadzić 
do stworzenia nowego rządu bezpartyjnego, 
przy pomocy którego komuniści zostaliby 
odsunięci od zasadniczych decyzyj na losy 

rwa. 

g zaś nie komunistyczna dowodzi, że 
komuniści pragną za wszelką cenę opanować 
wszystkie kłuczowe stanowiska w admini- 
stracji państwa. 


wzmocnienia sił } 
nych i jedności obejmującej całe Niemcy, 
Deklaracja następnie, iż sprawa 
demilitaryzacji w Niemczech 
ko też rozbiórka fabryk pierwszej kategorii 
pracujących na rzecz wojny zostały ponie- 
chane, podobnie jak denazyfikacja. Nie na- 


wziętymi w Jałcie 11 lutego 1945 roku i| leży też do rzadkości 


Poczdamie 2 sierpnia 1945 roku. Organizo- | ważne stanowiska 


powoływanie na po- 
wielu dawnych czynnych 


wanie Niemiec zachodnich w jednostkę go- | hitlerowców. 
spodarczą i polityczną uważają za m, ie- | POTENCJAŁ WOJENNY NIEMIEO 


czeństwo dła Europy. Akcja ta do 
łu Europy na dwa przeciwstawne. blo- 


ki, w których usiłuje się przekształcić Niem- | d 
mocarstw zacho- | chodnie dały pierwszeństwo Niemcom w od- 


cy w narzędzie polityki 
dnich. 

NACJONALIZM NIEMIECKI 
pnia diwy na zza 


Rządy trzech państw słowiańskich stwier- 
z przykrością fakt, iż mocarstwa za- 


budowie, zamiast ofiarom ich napadów wo- 
jennych. Odbudowa Niemiec pod względem 


gospodarczym przed innymi krajami znisz- | resowany. 


Rządy trzech państw oświadczają, iż „ak- | czonymi przez agresję niemiecką jest najwyż. 
cja, jaką prowadzą alianci zachodni zmie- | gzą niesprawiedliwością i pomijaniem najży- 
rza do odrodzania. niemieckiego nacjenaliz- wotniejszych interesów europejskich. Potity- 


mu, rewizjonizmu oraz militaryzmu, które to 
elementy mogą stać się Źródłem ataków 
skierowanych raz jeszcze przeciwko Polsce, 
Czechosłowacji, Jugosławii | innym narodom 


| słowiańskim, » w końcu przeciwko całej "| 


' ropie”. 


ka zaś tz. pomocy Marshalla zmierza między 


| innymi do odbudowy zachodniego państwa nie- 


mieckiego, którego potencjał wojenny będzie 
znowu stałą groźbą dła pokoju Europy. Mo- 


carstwa zachodnie nie pozwalają, by Niem- 


jęciu 


Minister Jules Moch 
© polityce rządu 
PARYŻ. — Min. Spraw Wewnętrznych, 
Jules Moch wygłosił przemówienie na przy- 
wydanym przez stowarzyszenie prasy 
osaskiej w Paryżu. Minister przypom- 


ry! 

Minister podkreślił, że jeśli tegoroczne 
zbiory zbóż pozwolą na zwiększenie przy- 
działu chleba we Francji, Francją w przy- 
wozie swoim będzie mogła zboże zastąpić 
maszynami, co umożliwi zwiększenie produk- 
cji francuskiej, a tym samym obniżenie cen. 


x 
Komisja zatwierdziła 
pedwyżkę rent 
górniczych o 30 % 

Paryż. — Komisja Produkcji 
Przemysłowej zgodziła się jednog'oś- 
nie na podwyższenie o 30 procent rent 
starości, wypłacanych przez górniczą 
kasę „Caisse Autonome”, 
Podwyżka ma obowiązywać od 1 gra- 
dnia 1947 r., a wypłata nastąpi w pier- 
wszych dniach marca b.r. 


%4 
Ministrowie polscy 
nie przybyli mimo za- 
proszenia na przyjęcie 
do ambasady Francji 

Warszawa, — Ambasador Francji 
Jean Baelen wydał pierwsze swoje 
przyjęcie, „na które zaprosił członków 
rządu polskiego i korpus dyplomatycz- 
ny. Ani jeden członek rządu polskiego 
nie zjawił się na przyjęciu. 

Paryż. — Fakt nie przybycia na 
przyjęcie do ambasady francuskiej o- 
mawia prasa francuska i piętnuje go 
jako umyślną manifestację nieprzy- 
jaźni dla Francji. 


cy płacili odszkodowania Czechosłowacji, Ju- 
gosławii i Polsce, w ramach zobowiązań u- 
stalonych przez układy w Poczdamie, nie 
mówiąc 'o płaceniu odszkodowań dla Rosji z 
ja- | tz. bieżącej produkcji, 


Wobec tego trzej ministrowie, ogłaszając 


dla aliantów zachodnich”, którzy powinni 
szukać porozumienia z Rosją, przyszły 
pokój w Europie może być wany je- 


dynie w ramach ścisłej ws dawnych 
wielkich Aliantów wojennych. Wszelkie zaś 
poczynania mocarstw zachodnich bez udzia- 
łu Rosji i innych państw bezpośrednio zainte- 


mią bezpieczeń 

cu deklaracja, jest współpraca mocarstw nań 
złiłkwidowaniem w Niemczech historycznego 
„parcia na Wschód”, oraz rozciągnięcie mię- 
dzynarodowej kontroli nad przemysłem nie- 
mieckim i całym potencjałem gospodarczym 


wskutek rez 


matka dwojga dzieci z Pont de la 
Deule; Szprengerowa Władysława z 
domu Gęstwa, lat 42 z Waziers, wdo- 
wa, matka dwojga dzieci, lat 14 i 9. 
Dzieci czekały na powrót matki przez 
całą noc z wtorku na środę. 

Wśród śmiertelnych ofiar katastro- 
fy znajdują się również: Louisette 
Pławna, z domu Hoel, lat 20, z Roost- 
Warendin; Denise Graveline, lat 16. z 
Moncheaux oraz Jeanne Koseuv, lat 
26, z Flers en Escrebieux. 

Najmłodszymi ofiarami są chłopiec 
1 14 i dziewczęta liczące zaledwie 16 
lat,, Pośród rannych oprócz p. Adam- 
skiej znajduje się pani Pomagier, 
matka pięciorga dzieci. 

Dr, Bertrand, chirurg szpitala w 
Qignies prześwietlił wszystkich ran- 
nych. Kilku z nich operował. Dwóch 
rannych zmarło, wskutek czego liczba 
śmiertelnych ofiar wzrosia do 24 w 
czym 20 kobiet. Rannych jest 40. 


Drzazgi z wagonu poprzebijały 
ofiary, 


Na miejscu straszliwego wypadku 
krzątają się robotnicy, zajęci usuwa- 
niem strzaskanych i uszkodzonych 
części wagonów. Ci, którzy brali udział 
w pracach ratowniczych i wydobywa- 
niu zwłok z połamanych szczątków wa. 
gonu opowiadają, że zwłoki stanowiiy 
nieomal jedną masę pomieszaną z re- 
sztkami wagonu o drewnianych prze- 
działach, Wielu rannych zostało okale- 
czonych drazgami pochodzącymi z po- 
dłogi lub ścian wagonu. Niektórzy ran. 
ni odnieśli obrażenia od pary buchają- 
cej z dwóch lokomotyw unieruchomio- 
nych na miejscu katastrofy, Ratowni- 
cy po wydobyciu ofiar kładli je na no- 
sze i odnosili do czekających wozów. 


| Zgoda $yndykatów bryt. na politykę rządu 


Londyn. — Zjazd Syndykatów bry- 
tyjskich zgodził się na politykę rządu 
w sprawie nie podwyższenia zarobków 
pod warunkiem nie podwyższenia cen 
a raczej zniżki przez obniżenie zysków. 


* 

Narady Partii Pracy z S.F.I.©. 

PARYŻ. — Komitet kierowniczy francu- 
skiej Partii Socjalistycznej naradzał się w 
środę nad zagadnieniami, które sekretarz ge- 
nerałny Partii, p. Guy Mollet omówi z przed- 
stawicielami laburzystów w Londynie. P. Guy 
Mollet wyjechał do Londynu w czwartek. , 


w 
Zjazd syndykalistów 

w sprawie planu Marshalla 

Londyn. — Brytyjskie Związki Za- 
wodowe zwołują na 8-go marca zjazd 
Związków Zawodowych krajów zach. 
Europy w sprawie planu Marshalla. 
We Francji otrzymały zaproszenie syn. 
dykaty „Force Ouvrière i syndykaty 
chrześcijańskie. 


* 

Rekordowe wydobycie węgla 

Londyn. — Górnicy brytyjscy wydobyli w 
ostątnim tygodniu 4 miliony 113.100 ton wę- 
gla, uzyskując wyższe wydobycie aniżeli w 
ubiegłym tygodniu o 113.100 ton oraz 619.100 
ton więcej, niż w tym samym czasie w roku 
ubiegłym, Główną przyczyną zwiększonego 
wydobycia jest zwiększona ilość pracujących 
w sobotę, 

Państwowy Zarząd kopalni węgla w W. 
Brytanii ujawnił, iż obecne zapasy węgla wy- 
noszą 15 milionów ton, podczas gdy w roku 
ubiegłym obliczane były jedynie na 5 miln. 


Zwycięstwo zwolen- 


ników Wallacea 


w wyborach uzupckoziających 
do Kongresu w Nowym Jorku 
Nowy Jork. — W wyborach uzupeł- 
niających do Kongresu w jednej z dziel 
nie Nowego Jorku, które odbyły się we 
wtorek, kandydat „Amerykańskiej Par 
tii Pracy, czyli Wallace'a, Isackson 
zwyciężył, otrzymując 22.697 głosów, 
bijąc Proppera z Partii Demokratycz- 
nej, który uzyskał tylko 12.578 głosów 
podczas gdy Republikanin De Negris, 
zdobył zaledwie 1.482 głosy. 
— naa g 
John Costello premierem 
Irlandii w miejsce de Valery 
DUBLIN. — W głosowaniu na premiera 
Irlandii de Valera uzyskał 70 głosów, a prze- 
ciwnik jego John Costello z partii Fine Gael 
35. De Valera był premierem przez 16 lat, 
podczas których partia jego miała większość 
w parlamencie. 
dohn'a Costello, liczącego 56 lat, poparły 
Narodowa Partia Pracy, Republikanie, Par- 
tia Chłopska i Niezależni. 
Gen. Prugar-Kettling zmarł 
Warszawa, — W dniu 18 lutego br. zmarł 
w Warszawie generął Prugar-Kettling, były 
dowódca Drugiej polskiej we Fran- 
cji w 1939-40, a obecnie Szef Gabinetu mar- 
szałka Żymierskiego. 
Zmarły generał liczył lat 57. W/r. 1940 
Zmarły przeprowadził większość dywizji do 
Szwajcarii, gdzie była internowana. Po wy- 


zwoleniu Polski, gen. Prugar-Kettling wró- 
cił do Polski. 


mowy za późne 


spostrzegli tragiczną omyikę 


Kilku rannych zmarło już na noszach. 

W akcji ratunkowej krała udział 
grupa Polaków z sąsiednich kolonij, 
wśród nich p. Franciszek Karpiński, 
mechanik cukrowni w  Thumeries, 
wyznaczony do tej czynności przez dy- 
rekcję. P. Karpiński w dzień po kata- 
strofie nie był zdolny przyjąć jakiego- 
kolwiek posiłku, mając ustawicznie . 
przed oczyma straszliwe skutki zderze- 
nia się pociągów. 

Naokołą, rozbitego wagonu leżą je- 
szczę resztki ubrań zdartych z ofiar, 
druty do trykotowania, pomarańcze, 
rozbite butelki... Torebki damskie z do- 
wodami osobistymi zabierała żandar- 
meria, aby zwrócić je rodzinom, 

(Dokończenie na stronie 2-giej) 


Samolot „Bristol” 


zginął z 5 osobami 

Bagdad. — Władze Iraku podały do 
wiadomość, iż francuski samolot tran- 
sportowy typu „Bristol”, który należać 
do francuskich Linii Lotniczych, zagi- 
nął jeszcze w ostatnich dniach stycznia 
br. pomiędzy wyspą Cypr i Bagdaden:. 
Na pokładzie samolotu znajdowało się 
trzech ludzi załogi i dwóch pasażeró:/ 
narodowości brytyjskiej. Od końca 
stycznia br. nie było żadnych wiadc- 
mości o tymże samolocie. — Dopiero 
obecnie natrafiono na ślady rozbitej 
maszyny i rozbitków. 


Eksplozja w fabryce zabawek, 
9 zabitych, 28 rannych 
COLOMBO, — W środę w fabryce zabs+ 
wek dziecięcych w Galle na Ceylonie nastą= 
piła eksplozja, w której zginęło 9 robotni- 
ków a 28 odniosło rany. W czasie wybuchu 
około 40 robotników z liczby 90 znałazło sią 
pod zwalońymń ruinami fabryki. Z 28 rane 
ma. stan zdrowia viku bunńzi poważze + 
wy. 


Strajk 3.0006 górników 


w południowej Walii 

Londyn. — W kopalniach południowej Wa- 
lii przystąpiło wbrew woli Związku Zawodo- 
wego do strajku w środę 3 tysiące górników, 
by zaprotestować w ten sposób i wyrazić swą 
solidarność z 300 górnikami, którzy nie 
chcieli wyjechać na wierzch, gdyż państwo- 
wy Zarząd węglowy planował zamknięcie 
jednego z tamtejszych szybów z powodu sła- 
bej wydajności. 300 górników pracujących 
w tym szybie odpowiedziało protestem i o- 
kupowaniem szybu. 

Zarząd państwowy wystąpił ze skargą do 
sądów przeciwko wielu górnikom o nie do- 
trzymanie warunków umowy o pracę i prze- 
szkadzanie zarządowi w wykonywaniu pla- 
nów przewidzianych przez rząd. 


Przymrozki we Francji — Śnieg 
w Nimes i Aix-en-Provence 
PARYŻ. — W całej Francji nastąpiło ob- 

niżenie temperatury, Prawdziwie wiosenna 

pogoda, trwająca od kilku tygodni, ustąpiła 
ostatnio w północnej Francji przymrozkoniu 

We Wschodniej Francji, w Nantes i okolicy 

termometr wskazywał w czwartek 7 stopni, 

w Lyonie i Rennes 4 stopnie, w Paryżu i w 

północnej Francji 8 stopnie. Nad Morzem 

Śródziemnym, gdzie niedawno notowano 12 i 

14 stopni ciepła, temperatura spadła do 

+ 5° w Marsylii, do -+ 6° w Biarritz i w 

Bordeaux, w Dijon 1°, w Rouen 2° w Ha- 

wrze 39. 

Z Nimes i Aix-en-Provence donoszą o 0- 
padach śnieżnych, z Nantes o gwałtownej 
wichurze. 

Manifestacja stu tysięcy 
pocztoweów włoskich 

Rzym. — Włoska Konfederacja Pracy wy- 
dała komunikat, w którym oświadczyła, iż 
w dniu 18 lutego br. pomiędzy 8 i 9 godziną 
rano przystąpiło do godzinnego strajku po- 
nad 100 tysięcy pocztowców. Godzinny strajk 
pocztowców włoskich miał na celu poprzeć 
żądania w sprawie podwyżki płac. 


przewodnietwem ministra Rose przybyła do 
Paryża, by podjąć rozmowy z rządem fran- 
cuskim na temat nowego układu kandlowe- 


go. 

LONDYN. — Prezydent Chile Widela po 
przybyciu na wyspę Greenwich, należącą do 
archipelagu falklandzkiego, wygłosił przemó- 
wienie, podkreślając, iż na tej wyspie Chile 
założyło pierwsze swe bazy morskie. 

LONDYN. — Większość członków Związ- 
ku zawodowego Lekarzy brytyjskich oblicza» 
Zm ało "oleski S oazy N 

wej o ej w 
brzmieniu. 6 aa 

BRUKSELA. — Sąd wojskowy w Brukse- 
ll skazał na karę śmierci agenta gestapo, 
Jan Carlier, Skazany był odpowiedzialny za 
wydanie Niemcom wielu patriotów belgij- 

FRANKFURT. — Delegacja szwedzi:a 
przybyła do stref amerykańsko-brytyjskiej w 
sprawie zawarcia układu handlowego. 

WASZYNGTON. — W czasie konferencji 
prasowej w środę Marshall oświadczył, iż 
spór argentyńsko - chilijsko - brytyjski be- 
M w łonie państw załnteresowa- 
nyc 


Głosy dyskusyjne Czytelników 


Str. 2. ZEE 


(Dokończenie ze strony t-ej) 


Narodowiee 


Jako osobliwość przedstawia się 


sztowany naczelnik stacji Paul Dufour 


„Społeczeństwo źydowski a sprawy polski” POUT ZE ofiar katastrofy kolejowej psd Thumeries 


Uczuwam po prostu wewnętrzną potrzebą 
napisania kilku słów do p. redaktora Kwiat- 
kowskiego. Wpierw o sobie: Jestem żydem, 
przebywającym od przeszło roku na emigra- 
cji we Francji. Pochodzę z` Małopolski 
Wschodniej, życie swoje spędziłem do wybu- 
chu wojny jako tzw. „inteLgent pracujący”. 
Nigdy z haudlem, przemysłem czy też czyraś 
podobnyra nie miałem nic wspólnego. Okupa- 
cję hitlerowską przeżyłem również w moim 
mieście rodzinnym, po zmianie zaś okupanta 
przeniosłem się na śląsk jako tzw. „repa- 
triant”, gdzie dalej pracowałem w swoim zą- 
wodzie. Wyjechałem z mojego Lwowa, bo nie 
odpowiadał mi „feżim” (popularne słowo po- 
wojenne). Polskę opuściłem dlatego, bo w 
ślad za mną z „rdzennie sowieckiego Lawo- 
wa” podążył tenże reżim. Dusiłem się w wa- 
runkach „tam” obecnie panujących, w wa- 
runkach, o których mógłbym dużo, bardzo 
dużo powiedzieć. Chciaiem wreszcie odet- 
chhąć i żyć atmosferą wolnego człowieka. 

Nie zna.em i w daiszym c.ągu nie znam 
języka francuskiego, nic też dzuwnego, że ra- 
dvsc moja Lie miata granie skoro wpadł mi 
w ręce w pierwszych dniach mojego pobytu 
w Paryżu numer „Narodowca”. Po prostu wy- 
żywaiem się, czytając dziennik swobodnie 
wypow.adający swoje zdane, nie Kontoro- 
wanuy przez ,„kezp.ekę”. Radość moją jednak 
tłumiły wzmianki i zwroty o ludziach „będą- 
cyca przy w.auży nie polskiego pocnouse- 
ma?” Czy rzeczywiście tax truao z. ozurnieć, 
źe ludz.e ci są znienawidzeni na równi przez 
spoieczestwo polskie, jak i żydowskie? 

Chyba znany jest Panom fakt, ża przewa. 
żająca większość społeczeństwa żydowskiego 
opu.ciła roiskę, rue mogąc strawić reżimu l 
opieki bolszewickiej, Ten zaś odsetek Zydów, 
który zajmuje pewne stanowiska i to Lieste- 
ty zbyt często wysokie i odpowiedz.alne, po- 
za swoim pochodzeniem — którego się 
zresztą przez zm.anę nazwy wypiera — 
nie może stanowić kryteri do oceny ca- 
łego pozostałego przy życiu spoleczenstwa 
żydowskiego. Czy wiadomo Panom jak. 
nastrój panuje wśród garstki pozostałych w 
Polsce żydów na w.adomość o projektowa- 
nym — na rozkaą Moskwy — zamknięcu 
granic z dniem 31, III. 1948? 

A teraz kilka ałów ogólnych. Jest rzeczą 
powszechnie znaną, że na skutek przedwo- 
jennej potyki eksterminacy jie), Stusowaneyj 
przez rządy sanacyjne. spoieczeństwo żydow- 
skie w Fosce nie m.a.o Klasy średniej, miesz- 
czańskiej. Przedwojeunych Żydów poisk.ch 
mozna było ¿ené na 3 grupy zasadrucze: 
e) klasę posiadającą, b) inteugencję i c) 
warstwę ubogą, ktora jak mną w każ- 


dym narodzie, nie znająe „raju bolszewic: | = 


k.ego” grawitowała ku komunizmowi Poli- 
tyka hitieriowska w cząsach okupacyjnych w 
p.erwszym. rzędzie postawiła sobie za cel 
wyni e obu pierwszych grup jako dla 
siebie najniebezpieczniejszych. Cel ten udał 
się Hitlerowi prawie bez reszty. Ta właśnie 
drobna garstka pozostaiych z mordowni hi- 
tlerowgkich przy życiu żydów polskich, to 
piessawni prauistaw.Ciele tej trzeciej właśnie 
warstwy. W tym miejscu należy się przez 
chw.ię zastanowić Lad psychoiog 4 tego wła- 
śnie prostego człowieka, któremu po przeży- 
ciu koszmarnego okresu hitlerowskiege pu 
prostu wcisn.ęto w ręce stanowiska. Prosta- 
ck taki, nie myślący krytycznie, chwycu 
się tej wiadzy i upaja się nią. A kilkaset 
jednostek nie stanowi — jak już wspomnia- 
łem — podstawy do oceny całego odiamu 
Społeczeństwa. 

Główny argument, pewnego odłamu apote- 
©zeństwa polsk.ego stojącego- jeszcze . pod 
Fspływem entysemityzmu- jest ten, że: żydzi 

cieszyli się z zajęcia terenów wschodniej 
Małopolski w r. 1939 przez bolszewików. 
Przyznaję bez skruchy, że i ja byłem wten- 
czas szczęśliwy. Czy wolno jednak zapomi- 
nać o. ówczesnej rzeczywistości? , Sytu- 
acja jednak naprzykłai we Lwowie była 
podówczas taka, że u wschodnich rogatek 
Lwowa stała armia rosyjska (Łyczaków) u 
zachodnich zaś (Gródek), armia. hitjerowska, 
w ratuszu zaś lwowskim odbywały się per- 
traktacje (niedokończone widocznie w sler- 
pniu 1939 w Moskwie) na temat która z tych 
armii ma okupować Lwów. Czyż można się 
dziwić żydom lwowskim, że zachowaniem 
swoim dali wyraz wyborowi zła niewątpliwie 
zaniejszego ? 

Na sztandarze „Narodowca” . wyczuwam 
trzy wyryte hasła: Polska, Demokracja i 
Wiara, Wszystkie te trzy momenty wyklu- 
czają — wydaje mi się — antysemityzm. Nie 
chcę po prostu wierzyć w to, aby celem ,„Na- 
rodowca” było rzucenie tej całej masy lojal- 


` 


Gesty 
i slowa powitania 


L4 14 
wśród narodów 
Każdy naród posiada swoje tradycje 4 
zwyczaje, które przechodzą 2 pokolenia 
w pokolenie, trwające wiecznie, mimo że 
świat cały idzie z postępem wiedzy, ża 
notce odkrycia i wynalazki zmieniają co- 
ras bardziej nasze życie społeczne. 
Rozpatrzmy choćby dla przykładu spra- 
wę powitania między ludźmi. Normalnie, 
kiedy spotykają się dwie osoby, wykony- 
wują owe pewien gest i wymieniają pew- 
we słowa, wyrażające radość 3 okazji to- 
go spotkania. Meżczyżni zdejmują kape- 
lusze, kobiety pochylają głowy; towarzy- 
szący uścisk ręki jest również świadec- 
twem szczerego zadowolenia i przyjaźm. 
Istnieją także inne sposoby wyrażenia 
swych uczuć przy spotkaniu, i tak: 
Japończycy zdejmuję pantojel, Lapoń- 
czycy dotykają się wzajemnie nosami, Ty- 
betańczycy wyciągają języki 4 pocierają 
prawe ucho prawą dłonią, Chińczycy skła- 
dają ręce na piersi i pochylają się lekko 
ku przodowi, Hindusi przykładają rękę do 
czoła, tubylcy z wyspy Lemurec + Palas 
chwytają się nawzajem za nogi, 4 moż 
Z gestami idą w parze słowa. W - 
dym zadać brzmią odmiennie, chociaż 
każde z nich wyraża na swój sposób tęs- 
knotę bę ga 3 d? człowieka i troskę o 
jemne szczęście. 
* ręwouań witają się słowami: „Comment 
allez-vous?” (Jak się macie?), Anglicy 
4 Amerykanie: „How do you do?” albo 
"How .are you?” (Jak idzie? Jak się 
czujecie? ); „Niemcy: „Wie befinden Sie 
sich?”, (Jak się znajdujecie?), Włosi: 
„Come va?” (Jak tdzin?), Z innych na- 
rodów europejskich warto zanotować na- 
stępujące: Duńczycy mówią: „żyjecie 
dobrze ?”, Szweđsi: „Czuje się (pan, pani) 
pełen wiary i mocy?”, Rosjanie: „Bądź- 
cie pozdrowieni?” (Zdrastwujtie), Pola- 
cy: „Bóg z wami” lub „Jak się powodzi ? 
„Persowie wyraża, bardziej egzo- 
życznie: „Oby twój dzień nigdy nie zma- 
lał!” W Egipcie, gdzie klimat jest gorę- 
cy, 
chacie zdrowo?” 
ranek był piękny!” AE wd 
Jak więc widzimy, „Każdy b 
swój obycsaj”, Czlowiek spotykając czło- 
wieka, chociażby był jego wrogiem, uży- 
feż ustalonej przez wieki for- 
mutki, by okazać mu swoją, choćby na- 
wót czasem o ale zawsze, życzii- 
ość. Fakt ten mówi nam wiele. Ludzie 
mie stworzeńi są po to, by walczyć 4 nie 
nawidzieć się, ale żyć w zgodzie i mi- 
ości bratniej. Ozy jednak świat to kiedyś 
srozumie? P. G. 


NA susene m e 


nego społeczeńs żydow: emigra- 
cji w ramiona „Gazety Polakief”. My — 


twa 


Żydzi polscy — na równi z Wami 
Jemy się od Wajnsztoków, Halpernów ł in- 
nych. 


Będę szczęśliwy jeżeli Panowie „sine ira et 
studio” zastanowicjie się nad tymi kilkoma 
głowami, 


Łączę wyrazy prawdziwego szacunku, 
Jeden za innych. 


Od Redakcji. 


_ Zamieszczenie powyższego listu 
niech będzie dalszym dowodem, że 
odpowiadając we własnej obronie na 
ataki, zarzucające nam brak patriótyz- 
mu a dokonywane przez ludzi nie za- 
liczających siebie dawniej do narodo- 
wości polskiej — ba w ogóle przeciw- 
nych walce o niepodległość Polski — 
mamy na myśli tylko tę grupę osób 
walczącą z nami, Pod ludźmi pocho- 
dzenia niepolskiego rozumieiny zresztą 
także takich, rzy zajmują w Pol- 
scè dzisiejszej wpływowe stanowiska, 
choć wyzbyli się dawniej obywatelstwa 
polskiego, albo też w ogóle go nie mieli, 
a wcale nie są pochodzenia, żydowskie- 
go, jak to powszechnie wiadomo. 

Są to prawdy bolesne dla Polaków. 
Przemilczeć ich nie wolno dlatego tyl- 
ko, że mogą być źlę zrozumiane. 

Natomiast jesteśmy przeciwnikami 
wszelkiej nienawiści nię tylko rasowej, 
ale nienawiści w ogóle. Nienawiść bo- 
wiem jest namiętnością niechrześcijań- 
ską szkodzącą zresztą przede wszyst- 
kim temu, kto ją żywi, bo czyni go śle- 
pym na rzeczywistość, Dlą narodu ży- 
dowskiego, który w tej wojnie tak wie- 
le wycierpiał od wspólnego wroga, mą- 
my szczere i głębokie współczucie i ze 
szczerą sympątią śledzimy jego wysił- 
ki do odbudowy swojej dawnej ojezy- 
zny, Cieszymy się, że list powyżej za: 
mieszczony dał nam sposobność do po- 
nownego stwierdzenia tych prawd i za- 
sad naszych, | 


pemysłu 

p- Antoine 

nadawana 
przez telewizję 

Mistrz fryzyjerski 

polskiego pochodze- [+ 
nią, p. Antoine wy- $$ 
kończa przed apara- $ 
tem telewizyjnym naj $ 
nowszą fryzurę, jaka $ 
będzie modna na wio- 
snę, 


SEE sz, 


rowej. P. Muślewski 
dowiedział się o kata- 
strofie we wtorek 
wieczorem od urato- 
wanych koleżanek 
żony, które przywie- 
ziono samochodem. 
Łudził się nadzieją, 
że, żona znajduje się 
wśród rannych. W 
środę rano, wróciw- 
szy z nocnej pracy 
pojechał na rowerze 
do  Thumeries. W 
zwłokach złożonych 
w „sale de fêtes” 
rozpoznał żonę... Ś.p. 
Władysławę Szpren- 
gerową z Waziers o- 
płąkuje rodzeństwo i 
dwoje dzieci, które 


fakt, że podczas gdy obydwaj ma$zy- 

Sprawozdawca nasz odwiedził dwie | ŚCI ponieśli śmierć na miejscu, oby- 
z ciężko doświadczonych rodzin: ro- | dwaj palacze żyją, lecz są ciężko ran- 
dzinę śp. Muślewskiej i śp. Szprenge- ni, 


P {Foto: Associated Press) 


zostały zupemymj gie Ratowanie oflar w pierwszych momentach po katastrofie. — 


rotami, gdyż ojciec Fatujący nadludzkim 


ieh zmarł} przed pół 


wysiłkiem unieśli lokomotywę i podparli ją 
grubymi Ułodami, 


rokiem na pylieę: Roczpacz rodzin jest| W koloniach, z których pochodzą o- 


nie da opisania. 
uratowanych. 


Ci, którzy zginęli, znajdowali się 
przeważnię w wagonie za lokomóty- 
wą, która wpadła ną wagon i zmiotła 
drewnianą nadbudowę. — Polka, która 
podróżowała w drugim wagonie opo- 
wiada, żę jak zwykle była zajęta robót- 
ką, gdy nagle usłyszała gwałtowny 


huk i odczuła wstrząs, który rzucił ją 
pod ławkę. Kilka osób uratowanych, o- 
garniętych paniką, rzyciło się do eiąg- 
nącego się wzdłuż toru lasy i na oślep 
biegło przed siebie. Jedna z kontuzjo- 
wanych kobiet zatrzymała się dopiero 
w odległym o 7 km. Flers. 


partii chłopskiej 


BELGRAD. — W Zagrzebiu rozpoczął się 
w dniu 17 lutego br. proces przeciwko 12 
członkom jugosłowiańskiej partił chłopskiej, 
oskarżonych — jak zwykle przy wszystkich 
takich procesach we wszystkich krajach śr.- 
wsch. Europy — o zamiar obalenia obecne- 
go reżimu i zgładzenie osobistości z otocze- 
nia marszałka Tite. N 

Wśród oskarżonych znajduje stę 9 studen- 
tów uniwersytetu w Zagrzebiu, Między 
oeskarżenymi są: Dr Karol Chunkłewicz, in- 
żynier Iwan Stefanacz | Tomasz Jąnsikowicz, 
WIE Partii Chłopskiej. 

oskarżenia zarzuca podsądnym, iż u- 
trzymywali stosunki | bliższą łączność z Clis- 


65 przeciwników gen. France 
aresztowano w Hiszpanii 

MADRYT. — Według komunikatu policji 
hiszpańskiej, ogłoszonego w środę, 50 ezłen- 
ków należących do wojskewej organizacji ko- 
munistycznej zostało aresztowanych w Va!- 
tadolid. W Valeńcji zaś policja aresztowała 
13 członków syndykatów socjalistycznych 
oraz 2 przywódców komunistycznych. W ten 
sposób liczba zatrzymanych działaczy lewi- 
cowych | śmiertelnych przeciwników reżimu 
generała Franco wynosi 65 osób. W ezasie 
licznych rewlzyj policja miała znaleźć włele 
materiału propagandowego jak ulotki, bro- 
szury, odezwy t tajne dzienniki. 


65) 

Mój bezczelny towarzysz zaglądą 
mi przez ramię, podpatrując co piszę: 
właśnie mi oświadczył, że zużyłam już 
wsżystkie przymiotniki do określenia 
zachwytu, jakie nasz język posiada. 
Ani się nie marzy! Przecież jeszcze nie 
powiedziałam: świątecznie, przemiło, 
czarująco, upajająco, cudownie, wspa- 
niale! Ale niniejszym czynię to uro- 
czyście. 

Bo tylko te wyrażenia w pełni odpo- 
wiadają obecnemu nastrojowi chwili. 
A może i ja powinnabym trzy razy 
stuknąć w stół?... 


CZTERNASTE SPRAWOZDANIE 
Vingershof, dn. 21 czerwca 1930 r. 
Kochana Greto! 
Serdeczne dzięki zą list, który za 
ez goa! po powrocie z pw 
uszczaj cząsem, 
Przerwy bawilam w mieście, od chwili 
gdy Ci przesłałam mą ostatnią kar- 
tę. Tym razem to nie była, niestety, 
podróż dla przyjemności. 


Pokojówką Bever - Hansen mo- 
wu ma are ślepej kiszki i tym 
razem musiała się poddać operacji. Pa- 

ini Bever zaprosiła na wieczór gości i 
|=zuła się wielce nieszczęśliwa i po- 
vrzywdzona. Zaraz też zatelefonowała 
do swej mer Erinn wawa 
natychmiast do niej ana w mo: 

|odźwiętnym mundurku. Ledwie przy-| jeszcze nie 


soldem, brytyjskim attachó prasowym, Ran- 
dolphem Churchillem, synem byłego premie- 
ra W. Brytanii oraz brytyjskim pisarzem 
Seton Watsonem, À 

Oskarżeni otrzymać mieli rzekomo ed Ciis- 
sołda instrukcje, by odbudowali Partię Chłop- 
ską, której tajna działalność była szeroko 
znaną począwszy od wiosny 1946 roku i któ- 
rą dawniej kierował w Kroacji Dr Maczek. 

Inżynier Stefąnacz miał zorganizować 
studentów na uczelni w Zagrzebia. Studenci 
miell być wtajemniczeni w wielki spisek, 
któremu zarzuca zamiar dokona- 
nia licznych zabójstw przy pomocy gazów 
takich jak n.p. fosgen. Gaz ten miat być 
wprowadzany do sal wykładowych za po- 
mocą wentylatorów specjalnie na wykłady 
tych osób, które zamierzano zgładzić. ©- 
skarżenie zarzuca również „spiskóweom”, iż 
planowali zatrucie wody przy pomocy zaraz- 
ka tyfusu. 

Wszyscy 13 oskarżeni mosill się rzekomo 
z zamiarem opańowania Krogcji i nawiąza- 
nia łączności z kroackim przywódcą chłop- 
skim Maczkiem, przebywającemu obecnie w 
Stanach Zjednoczonych. Wreszcie oskarżeni 
mieli zapewnió sobie łączność i pomoc u A- 


jechałam na czas, żeby talerze rozsta- 
wić na stole, 

Przez cały ten okres mej służby już 
nabrałam rutyny i teraz wszystko i- 
dzie jak po maśle. W dawnych dobrych 
czasach, kiedy jeszcze nie posiadałam j g 
kunsztu podawania do stołu, starałam | koltowane 


się zawsze wcisnąć przemocą półmiski 
między gości, przeważnie z takim re- 
zultatem, że głowy sąsiadów z impe- 
tem odskakiwały od siebie, aż talerze i 
szklanki drżały na stole. Ale obfita 
ilość karcących spojrzeń gospodyni 


domu stopniowo pouczyła mnie uży- 


wania lepszych metod. Teraz z wdzię- 
kiem unoszę półmisek ponad wyondu- 
lowane i wypomadowane głowy, opusz- 
jąc go znowu na odpowiedni 
sokość przed tym, który ma się zqopa- 
trzyć w daną „oe m s 
Nawet nauczyłam się uchem 
przysłuchiwać mniej lub — inte- 
resującym rozmowom w czasie, gdy 
pełnię swoją powinność. 
Kucharka zapatruje się na ludzi, jak 
na maszyny do jedzenia. Pokojówka 
doszła do takiego pesymis- 


|| nepokoje w Łibit 


wy- 


fiary, panuje wielkie przygnębienie i 
żałoba. Nie ma nikogo, kto nie współ- 
ezyłby z dotkniętymi rodzinami a zwła- 
szezą z dzięćmi osieroeonymi wskutek 
zgonu matek. 


Naczelnik stacji w 'Thumeries 


aresztowany. 


W wyniku śledztwa nad przyczyną- 
mi katastrofy w Thumeries został are- 


PETIERE AT AEEA S OARE SOSE 

20-to letni pakt przyjaźni 

i wzajemnej pomocy Rosji 

i z Węgrami 

MOSKWA. — W dnia 18 lutego delegacja 
węgierska z prezydentem Tildym i premie- 
rem Dłnnyesem podpisała pakt przyjaźni i 
wzajemnej pomocy z>Rosją. Przy podpisy- 
waniu obecny marszałek Stalin, Moło- 
tow i członkowie rządu rosyjskiego, i 

Traktat z Węgrami jest układem podob- 
nym jaki podpisały z Rosją: Jugosławia i 
"a Obewiązywać będzie na okres 20 

50 Soejaldemokratów 
węgierskich opuściło partię 
„dobrówelnie”” 

BUDAPESZT. ~- Wobec tego, że umowa 
zawarta w Moskwie przyczyni do jesz- 
cze większego ćnia socjalistów z ko- 
munistami, 50 wybitnych polityków z partii 
Soejaldemokratycznej opuściło dobrowolnie 
szeregi partii. Wśród nich znajdują się mi- 
mister przemysłu, wieeprzewodniczący par- 
lamentu węgierskiego, kilku wyższych wej- 


skowych oraz polityków i posłów. 


*„* 
meS e 


~= Arabowie tutejsi zorganizo- 


= |wali manifestację protestacyjną przeciwko 


administracji brytyjskiej, na skutek aresz- 
towania AH Fighi Hassana | Mohameda 
Tewfika, przewodniczącego | sekretarza par- 
tii politycznej „El Kutla”, domagającej się 
niepodległości Libii.  Podczag manifestacji 
rozrzucano ulotki, zawierające groźby pod 
adresem kolonti włoskiej, ~ 


WASZYNGTON. -- Prezydent Truman 


wyjeżdża 20 lutego br. na kilka dni wypo- | siono, iż w północnej części Korei, która 


czynku na Florydę. 


Niezwykły 
konkurs rybacki 


Około 2 tysięcy osób 
uczestniczyło w nie- 
zwykłym konkursie 
rybackim, jaki odbył 
się 31. stycznia 1948 
r. na jeziorze Bear 
w Stanach Zjednoczo £ 
nych. Wędkarze, usta fi 
wieni w koło, łowili 
ryby przez wyrąb 
wybity w tafli lodo- 
wej. Naokoło oczeki- £ 
wały samochody, któ 
rymi przybyli na miej 
sce k u. 


tycznego poglądu na świat, ale i ona 
również patrzy na gości pod specjal- 
nym kątem widzenia. Przeważnie za- 
poznaje się tylko z plecami gości. Mó- 
wię Ci: już znam dokładnie te plecy 
gości na zebraniach ; czarne panów, de- 
pań. I muszę Ci się szcze- 
rze przyznać, że w masie te gołe szy- 
je i falujące włosy działają szalenie 
nużąco. 

Uczy się człowiek wielu rzeczy o lu- 
dziach, nawet jeżeli jest tylko poko- 
jówką i ogląda ich jedynie z tyłu. 

Najmniej interesują się jedzeniem 
młode dziewczęta, poniżej lat dwu- 
dziesty. W ogóle nie mają pojęcia o 
tym co jedzą, dopóki pie ma deseru. 
Potem może zię zdarzyć w tym rądos- 
nym nastroju, że smak kremu, albó 
lodów dotrze na chwilę da ich świado- 
mości. Damy w wieku od 20 — 40 lat 
1zielą prawie równomiernie swe zain- 
teresowanie pomiędzy potrawy i flirt. 
A znowu starsze panie rozkoszują się 
iedzeniem; nawet najbardziej zajmu- 


jąca rozmowa sąsiąda, ani też myśl o| ca 


własnym wyglądzie nie jest w stanie 


~ 


oraz jeden z urzędników, Artur Jonas, 
lat 49. Dufour oświadczył, że rozma- 
wiał z inżynierem kolejowym, który 
miał jechać do Douai i który mówi 


odjazdu dla poci osobowego, zapo- 
minając aaa, że pociąg towa- 
rowy jeszcze nie przejechał, Uświado- 
miwszy sobie chwilkę później że po- 
ciąg towarowy jeszcze nie prze , 
zatelefonował do dwó.h urzędników, 
pilnujących wjazdów. Niestety, urzęd- 
ników w owej chwili nie było w kabi- 
nie, oddalonej ok, 300 m. od dworca. 
Przerażony naczelnik wezwał wówczas 
urzędnika, sprzedającego bilety, by 
wsiadł na. rower i postarał się na skrę- 
cie Ollissie zatrzymać pociąg towaro- 
wy. Kiedy urzędnik przybył na miej- 
sce, było już za późno. 

Dufour i Jonas odpowiedzą za nie- 
rozmyślne zabójstwo. 


żałobne uroczystości. 


W czwartek o godz. 11-tej odbyło się 
żałobne nabożeństwo w „salle de fê- 
tes”, zamienionej w kaplicę. W obrzę- 
dzie uczestniczyły rodziny ofiar, przy- 
byłe do Thumeries specjalnym po- 
ciągiem. Zwłoki zostały następnie od- 
wiezione do rodzin. 


Zmarłym złożyli hołd m. in.: J, E. 
ks, kardynał Liénart i wikariusz gen. 
Mgr. Bouchendomnie; p. Delecourt, 
pierwszy wiceprzewodniczący rady ge- 
neralnej dep. Nord; pp. Second i Sou- 
vraz z prefektury w Lille; p. Caystal, 
podprefekt z Douai; ,p. Chavillon, ko- 
mendant żandarmerii. 

Zgromadzenie Narodowe wyraziło 
kondolencje rodzinom ofiar. Min, Spra. 
wiedliwości podkreślił, że „sprawiedli- 
wości stanie się zadość”. — Komisja 
skarbowa wyda orzeczenie w sprawie 
pomocy finansowej dlą rodzin ofiar. 


Nr. 49. SEE 


Małe sensacje 
z wielkiego Świata 


M Liczba samobójstw w W. F 


osób 
wisięlcze myśli... Niech żyje postęp. 


M Pewien nowojorski jubiler wystąpił 
z projektem, by zastąpić obecne pierś- 
cionki małżeńskie noszone na palcach 
„kolczykami małżeńskimi, na których ry- 
townik wyryłby napis: „Kocham cię”. 


symbolem jarzma 
dowcipny jubiler nie zaproponował przy- 
kucia małżonka -do połowy przy 
pomocy większych kolczyków. Być może 
dwoje w ten sposób związanych ludzi 
czułoby się lepiej. 

amerykański „New York 
telewizyjne swe pierwsze 


dzien- 
ników dla niewidomych, 


E Narciarze duńscy przygotowują się 
do występów sportowych w krajacah 
skandynawskich na wiosnę, pomime żę 
w Danii śniegi dawno stopniał”. Oto stat. 
ki duńskie przywożą masy śniegu z Ner- 
wegii, byle zapewnić narciarzom duńskim 
stucznie podtrzymywane skocznie i po- 
la dla biegów płaskich. Czego się nie robi 
dla sportu... 


Oddziały brytyjskie wysadziły 
trzy demy żydowskie 
JEROZOLIMA. — Oddz brytyjskie 
wysadziły w dniu 16 zaw 4 trzy domy 
żydowskie w starej dzielnicy Jerozolimy, po» 


nieważ domy te były używane przez wybó- 
rowych strzelców żydowskich do ostrzeliwa- 
nią transportów arabskich. Gubernator woj- 
skowy Jerózolimy ostrzegł o tym zaintere» 
sowane rodziny żydowskie, tak iż na czas 
mogły opuścić mieszkania į zabrać swe mě- 
bie. Władze brytyjskie oświadczają, żę z ©» 
wych domów byli ostrzeliwani w u 

piątek żołnierze brytyjscy, a następnie s 
„Irguniścł* wykonywali ataki na Arabów. 


ZZ OZ 


Statut nowego „Banku krajów niemieckich” 


gubernator starać się o 


jednolitą politykę bankową 


FRANKFURT. — Brytyjski 
wojskowy w Niemczech, gen. Brian Robert-| wszystkich członków, 


son i amerykański gubernator wojskowy w 
Niemczech, ken. Luctys Clay, ogłosili statut 
„Banku krajów niemieckich” dla połączone, 
strety brytyjsko-amerykańskiej z siedzibą we 
Frankfurcie, W razie niepowodzenia roko- 
wań między czterema moącrstwami okupa- 
eyjnymt Bank zostanie upoważniony do 
wprowadzenia nowej waluty dla anglosaskiej 
strefy okupacyjnej. 

Przewidziana jest w statutach możliwość 
zwiększenia liczby przedstawicieli alianckich 
w radzie Banku. gdvbv inne strefy przvłąe 
czyły się do „Banku krajów niemieckich”, 
~ Siedzibą Banku jest Frankfurt. Bank ma 


` | prawo na obszwach państw, które się zgo- 
własne 


|dziły ną jego 


banknoty, pod przyję gwarancjami i 


MOSKWA. -—— Armia Czerwona obchodzić 
będzie w dniu 23 lutego br. swe doroczne 
święto. 


W rosyjskiej 


jsk 


pod okupacją w 


jedzą chętnie i dużo. Ale jeżeli potra- 
wy są zbyt kunsztownie przybrane, a 
naturalny ich smak owany zos 
tał sosami i innymi przyprawami, 
wówczas panowie są nieco ostrożni, 

Nie zastanawiając się ani chwili, 
podjęłabym się na każdym zebraniu to- 

wskazać te panie, które 
są dobrymi gospodyniami. Poznaje się 
je.po wyjątkowo przenikliwym spoj- 
rżeniu, jakim mierzą stół. Czasami u- 
słyszy się nawet lekkie mlaskanie ję- 
zykiem, kiedy badają smak potrawy, 
starając się odgadnąć z jąkimi przy- 
prawami jest przyrządzona. Ale za to 
mogą one tym wszystkim, które pozos- 
tały w domu, zdać najdokładniejsze 
sprawozdanie. 

Małżonkowie przeważnie nie umieją 
nie innego opowiadać, niż to, że dostali 
rybę i jakieś mięso i że pani Jensen 
była ubrana w coś różowego, a pani 
Berg miała jakieś czarne frendzle. Za 
to żony ich o wiele więcej dostrzegły. 
Na przykład, że ten przepiękny obrus 
adamaszkowy, albo „wał odziędziczo- 
ny, albo też musial być kupiony na li- 
cytacji, ponieważ był na nim wyhafto- 
wany inny monogram, niż początkowe 
litery imienia i nazwiska gospodarzy. 
Że monogramy na serwetkach były w 
rogu, :a nie na środku. Że gospodarze 
za rok będą obchodzili srebrne wesele, 
jeżeli obliczyć lata podług ich ślubnej 
zy: wyrytej.na łyżkach i na widel- 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


P$ potaóay opocjalnej kaii OLE, sło: 
rt z s nej kom 

Kinsa z ada i agar a ea Komisja jedno» 
myślnie zadecydowała, że przyszła ogólna 
sesja Zgromadzenia O.N.Z. odbędzie się w 


ryża jak 
Zgromadzenia 


j | rykańskiej udzielać krótkoterminewych zð- 


liczek nie przekraczających sumy 300 milie- 
nów marek, a za zgodą większości dwóch 
trzecich rady Banku, do 500 milionów ms- 
rek; są one zagwarantowane wpływami z pò- 
datków w strefie anglosaskiej. Kapitał Ban- 
ku opiewa na 100 milionów marek. 

pne 

Czarny rynck w Niemczech 


— W roku 1947 „zniknęło” w Niemi- 
czech 731.000 sztuk bydła, 2.255 świń oraż 


71.330.040 owiyc. Na podstawie tej,oceny -po- 


się o 823%, świń 
o 35,7%, a pogłowie bydła o 8,4%, nikt na- 
tomiast nie może z całą pewnością powie- 
dzieć, gdzie się owę w przybliżeniu 200.800 
ton mięsa podziało. Wszyscy jednak wiedzę, 


oszono republikę 


t konsty- 
tucją i wojskiem. Armia nowej Republiki 
liczy 200 tysięcy żołnierzy. Armia posiada 


-` | nowoczesne rosyjskie uzbrojenie, łącznie s» 


dywizjami pancernymi, lotnictwem I ciężką 
artylerią. s 


W kołach amreykańskich nie ukrywa się, 
iż akcja, jaką podjęli Rosjanie ma na cely 
dowieść, tż po niepowodzeniach Komisji Hæ 
reańskiej powołanej przez O.N.Z., której Ro- 
sjanie nie udzielili prawa wstępu do północ- 
nej Korei, sprawa Korei została rozwiąza» 
na jednostronnie po linii rzekomych prag- 
nień Koreańczyków, 
nazywają obecny rząd, powo- 

mu, że stanie się 
powolnym narzędziem w rękach Rosji. 

Zdaniem obserwatorów skich, 
następnym aktem w sprawie Korei 
wycofąnie wojsk rosyjskich z Korel 00» 
nej i wezwanie Amerykanów, by uczynili to 
samo w Korei południowej. 

Cały problem znajduje się jednak na pó- 
hey obrad t, zw. Małego Zgromadzenie 
O.N.Z, 


Amerykańska Federacja Pracy 
zwołuje Konferencję Związków 
Zawodewych w sprawie planu 
Marshalla 

WASZYNGTON. — Przewodniczący ame- 
rykańskiej Federacji Pracy, William Green 
oświadczył we wtorek, tż A.F.P. postanowiłą 
zwołać do Brukseli na koniec marca br. Kon- 


terencję Związków Zawodowych. 


Zgromadzi 
ona przedstawicieli Związków Zawodowych 
{tych państw, które w p 


rzyszłości będą ko- 
rzystać z pomocy amerykańskiej w ramach 
planu Marshalla. 
Green dodał, iż decyzja ta zapadła wbrew 


postawie Światowej Federacji Związków Za- 


wedowych opanowanych przez większość 
komunistyczną, 


Sesja jesienna 


Zgromadzenia Org. Nar. Zjedn. 


odbedzie się w Paryżu 
NOWY JORK. -— Sekretarz generalny Or- 


ganizacji Narodów Zjednoczonych, p. Trygve 
Lie, który ostatnio odwiedził stolice państw 
Europy Zachodniej w 
wiedni 


zukiwanty. odpo- 
ego miejsca na następne posiedzenie o- 
? ra» 


Pałacu Chaillot w Paryżu. Sesją rozpocznie 


się 21 września br. 


„ 600 urzędników 0.N.Z. 


Donoszą, że Pa» 

o miejsca n=stępnej ogólnej sesji 
O.N.Z. zapadł m. inymi także 

na zmianę stosunku do dolary, 


ze względu 
zmniejszającą koszty sesji. Z 
szenia 


chwilą ogłe- 
decyzji wśród 8.000 urzędników O.N.Z. 


zapanował ożywiony ruch. Wielu z nich 
chciałoby wraz z kierownikami odbyć prze» 
jażdżke do Paryża. Tvmczasem z trzech tv. - 
sięcy zostanie wybranych jedynie sześciuset, 
którzy przybędą już w okresie letnim, 
przygotować 

przewidzianej na 


dla ON 
prace sesji plenarnej 


Dziś: 
Jutro: 


Leona b, 
Feliksa b 
Pojutrze; Eleonory 


Opłata sa „Narodowca” wynosi: 
Na okrea jednego roku fr. 1.250 
Fri 6 miestęcy fr. 650.— 
x 8 miesięcy fr. S50i— 
Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.657 


Zamówienia wszelkie listy należy adrzerwać: | 


„NARODOWIEC” — LENS (P. de C). 
E TE E aE a 


b ECHA DNIA 4 


Wielki językoznawca i specjalista 
od języków siowiańskich, profesor Jan 
Rozwadowski powiedżiał kiedyś, iż 
„język polski jest tak piękny i niewy- 
czerpany, iż nie tylko Polacy, ale i cu- 
dzoziemcy chętnie studiują go, by po- 
znać tajemnice trudnego języka sło- 
wiańskiego”, 

Zapewne dlatego amerykańskie To- 
warzystwo wydawnicze ;,Ottenheimer 
Publishers” z Baltimore w stanie Ma» 
ryland opracowało „Samouczek języ- 
ka polskiego, nowy system”... 2 
się tym nowym systemem „Niejaki 
X.” w „Dz, Zach.” i stwierdza, żę cie- 
kawy czytelnik znajdzie tam istotnie 
wspaniałe studium, się nie powin- 
mo badać i pozńawać języka, zwłasz- 
cza tak trudnego, jak język polski. 
Każdy natomiast znajdzie tu kopalnię 
śmiechu i humoru językowego, wyni- 
kającego z nieznajomości podstawo- 
wych zasad językowych. 

Dla smakoszy polecamy zapamiętać, 
tż w Baltimore radzą żądać w restau- 
racjach polskich: „Proszę nogę od ba- 
raniny”... na „taliszu”, albo... „jęrzoro 
od wola”... 

\ Przyjaciele języka polskiego w Balti- 

more objaśniają podróżnika, że udaje 
się na „sztymer”, statek zaś handlo- 
wy nazywa się „kupiec maczynia”. W 
hotelach zaleca Ottenheimer wynajmo- 
wać „pokuje”, przy czym odróżnia ,,po- 
kuj do siedzenia”, „pokuj do malowa- 
mia” od „spalni”, Po dobrym obiadku 
można wejść zamiast do kawiarni do 
„domu publicznego”, (Tak nazywa 
knajpę). 

Na kolejach istnieje rozróżnienie na 
„ekspress kolej”, „ordynarną kolej” i 
„pakunkową kolej”. Po przybyciu do 
wagonów klienci mają się nawzajem 
zapraszać do zajęcia miejsca za pomo- 
- cą następującej formuy  ottenhelme- 
*Frotskie. 


j: „Wez swoje siedzenie” tofs 


powiadaj czy papróż”. Na 
„sztymerach” 

dzą do 

gdyż „bałwan jest silny” na morzu. 
Wszak w okresie lata, czyli mówiąc 
zreformowanym w Baltimore językiem 


„psyjemna 
natemiast 


przeczytać te wypociny niefortunnych 
nauczycieli języka polskiego, zakazałby 
z pewnością grzebać cudzoziemcom w 
języku polskim, o którym Juliusz Sło- 
wacki w -„Beniowskim” napisał to pa- 


zwanie 


wrogiem: chorobami wenerycznymi 


Kraków. — W „Dz. P,” prof. dr Fr. Wal- 
ter ogłasza apel, w którym wzywa do wal- 
ki z chorobami wenerycznymi, jako wrogiem 
zajgroźniejszym, W apelu czytamy m. i: 

„Narody, które rozpoczynają walkę z ży- 
ciem, zdążają do upadku, popełniając samo- 
bójstwo. A dzieje się to wówczas, gdy lek- 
komyślnie pozwalają chorobom skracać ży- 
cie. Naród, który nie przeciwstawia się, nie 
zwalcza i nie zapobiega chorobom — musi 
zginąć. 


CHOROBY NAJGROŻNIEJSZE 


W szeregach chorób, zagrażających życiu 
naro lów, choroby zakaźne zajmują stanowi- 
sko wyjątkowe, a wśród nich choroby wene- 
ryczne i to bez względu na ścisłe skojarze- 
nie mechanizmu zakażenia z działaniem in- 
stynktu płejowego, jednego z najstiniejszych 
instvnktów ludzkich. 

Plagą zagrażającę każdemu krajowi, są 
chorobv o charakterze społecznym, jak gruź- 
lica, rak t choroby weneryczne, powodujące 
olbrzymie szkody nie tylko dlą osobnika ni- 
mi dotkniętego, ale tękże dla 'eczeństwa. 
į państwa. Nie jednostka więc ponosi szko- 
dẹ, ale cała grupa społeczna cierpt i ginie. 
Powstaje bowiemi skarłowaciałe społeczeń- 
stwo, wyniszczałe, kaleki i inwalidzi, zmniej- 


Rada Po'onii Amerykańskiej przysłała 
Centralnemy Komitetowi Omieki Społecznej 
w Warszawie 1.215 skrzyń odzieży, ząwiera- 
jących: ubrania meskie, suknie, bieliznę, bu- 
cki oraz żywność w postaci soków, poży- 
wek itp. Dary zostały rozdzielone pomiędzy 
najbardziej zniszczone wojnę województwa. 
Natwiecej otrzymało woj. rzeszówskie — 202 
skrzynie, wrocławskie —— 200, śląsko-dąbrow- 
skie ze szczególnym uwzględnieniem pow. 
opolskiego ok. 150. Dary amerykańskie roz- 
dziela*ę podopiecznym Komitety Opieki Spo- 
łecznej, 


Nowy poseł Danii w Warszawie 
Warszawa, — Do Warszawy przybył z 
Kopenhagi nowomianowany poseł nądzwy- 
czajny | minister pełnomocny Danii w War- 
sząwie p. Johann Wilhelm Heinrich H'ck- 
hoff. P, Eickhoff jest dyplomatą zawodo- 
wym. 


Tygodnik poświęcony polityce 
międzynarodowej 

Warszawa. —- Wyszedł świeżo z druku 
pierwszy numer dwutygodnika politycznego 
pn. „Przegląd Międzynarodowy”. Redakto- 
rem jest Jerzy Pański. Redakcja pisze we 
wstępie: 
„Będziemy się stąrali możliwie obszernie 

i wszechstronnie oświetlać wszystkie aktu- 
alne zagadnienia polityki międzynarodowej 
i ściśle z pimi związane sprawy gospodar- 
cze. Będziemy omawiali szeroko zagądn enią 
naszej współpracy politycznej, gospodarczej 
| kulturalnei ze światem, w przekonaniu. iż 
ta współpraca wiaśnie służy najlepiej dziełu 
pokoju”. 


Otwarcie wystawy ezechosłowackiej 
urbanistyki 

Warszawa. —- W gmachu Muztum Naro- 
dowego odbyło się uroczystę otwarcie wy- 
stawy czechosłowackiej urbanistyki i bu- 
downictwa wnetrz. 


Obuwie po 3.500 do 6.000 sł. 
Warszawa, — Powszechne Domy Towaro- 
we rozprowadzają znaczną część importo- 
wanego obecnie, w celach interwencyjnych, 
taniego obuwia czeskiego. W grudniu r.ub. 
i styczniu br. sprzedano we wszystkich PDT 
— 75 tysięcy par, w tym 50 proc, obuwia ro- 
koczego. 

Do mtają br. przewiduje się rozprowadze- 
n'e za pośrednictwem gsłeci PDT jesżcze ok. 
175 tys. par obuwia importowanego z Cze- 
chosłowacji, Ceny tego obuwia wahają się 
od 3.500 — 6.000 zł. za parę. 


Poszukiwania w Tatrach 
Kraków. — Nacze'ne władze turystyki za- 


Odzież od Rady Polonii > 


sza się naturalny przyrost ludności, a naj- 
ważniejsza przyczyna tych szkód istnieje na- 
dal, stałe źródło zakażenia. Chorzy, dotknię- 
ci chorobami -wenerycznymi, zakrażają dru- 
gich lub płodzą potomstwo niezdolne do ży- 
cia, ginące szybko lub nieuleczalnie schorza- 
łe, będące ciężarem rodzin własnych i spo- 
łeczeństwa, Zakłady dla nieuleczalnych, za- 
kłady dla niewidomych, niedorozwiniętych 
umysłowo dzieci, obłąkanych, stanowią wybite 
ną pozycję w budżetach państw. 

Im dłużej trwają choroby, tym więcej lis 
dzi jest chorych. Choroby weneryczne jako 
choroby olznaczające się przebiegiem prźe- 
wjekłym, są tym więcej niebezpieczne, że lu_ 
dzie nimi dotknięci są stale trwającym źró- 
diem nowych zakążeń i wzrostu dalszych 
przypadków chorobowych. Choroby wene- 
ryczne są więc chorobami narodów. Skraca- 
jąc życie, powodują niepłodność i śmiertel- 
ność dzieci, przyczyniają się do zmnjejsza- 
nią się liczby ludności, przez co powodują 
zaburzenią w polityce populacyjnej. 

Do niędawna jeszcze wysuwano miastowy 
charakter chorób wenerycznych na naczelne 
miejsce, Dziś charakter ten się zmienił, bo 
wieś dotknięta jest również chorobami we- 
nerycznymi i to wcale w niemałym nasile 
niu. Klęski, spadające na kraj, zwłaszcza 
wojny, konieczność poszukiwania pracy w 
miastach a mieszkań w okolicach podmiej- 
skich i wiejskich, wę*rówki i przesiedlenia 
ludności jeszcże więcej przyczyniają się do 
szerzenia się zakażeń wenerycznych na okrę+ 
gi wiejskie, bądź co bądź dotychczas osz- 
czędzane, Dziś należy uświadamiać każdego 
o ich zmączeniu, grożącym klęską ogółowi 
społeczeństwa. Należy przekonać każdego o 
konieczności walki z nimi į wciągnąć go na 
listę jako żołnierza, gotowego do walki o 
swoje zdrowie, swoich najbliższych i społe- 
czeństwa”. 


Nowa turbina dla Białegostoku 
Białystok. -—— Centralny zarząd energe- 
tyczny postąnowił przyznać elektrowni w 
Białymstoku nową turbinę o mocy 14 tys. 
k'lowatów. Turbina* będzię wykonana w 
Szwecji. Po jej zainstalowaniu elektrownia 
białostocka zaspokoi . całkowicie potrzeby 


Za płotkarstwo 

— Przed Rej. Sądem Wojsko- 
wym rozpątrywana była rozprawa przeciw- 
ko H. Jabłonowskiemu prac. PKP zam. w 
Gryficach, oskarżonemu o roz hnia- 
nie fałszywych w.adomośct Rej. Sąd Woj- 
skowy skazał go na 2 lata więzienia oraz 
całkowitą utratę mienia. 


Termin procesu Fórsterą ustalony 
Gdzńsk. -- Proces b. gauleitera Forstera 
rozpoczn.e się w dniu 27 lutego w sali Po» 
lonia w Gdańsku - Wrzeszczu. Rozprawie 
przęd Trybunałem Sądu Najwyższego prze- 
wodniczyć bęlzie sędzia Sądu Najwyższego 
Rybczyński. 


Ogólnopolska wystawa malarska ` 
Poznań. — W pąwilonach Targów Poznań+ 
skich odbędzie się w majų z inicjatywy Min. 
Kultury i Sztuki oraz Związku Polskich Ar~ 
tystów Plastyków ogólnopo'ska wystawa 
pracy wszystkich plastyków zrzeszonych w 
ZPAP. Inicjatorzy wystawy spodziewają sę 


nadesłania ponad 3.000 prac. Z wystawy 
zogtanie wybranych ck a a a mna Salon 
Doroczńy, który będzię po yw 

cu w Muzeum Narodowym w Warszawie, . 
następnie w. Krakowie. 


Warszawa. — Rozłamowiec Wycech, któ» 
ry dzięki Bezp'ece stanął na czele warchołów 
z PSL. zgłosił przystąpienie Połskiego Stron 
nietwą Lulowegó do Centralnej Komisji Pos, 
rozumiewawczei Stronnictw Demokratycz- 
nych. -— Stanowić to ma „dalszy krok na 
drodze zjednoczenia” „sił postępowych” w 


Naredowieć 


Ujarzmianie stronnictw i likwidowanie opozycji 


Wrocław. — Zjednoczenie Przemysłu F'er- 
mentacyjnego Okręgu Dólnośląskiegó obej- 
muje zasadniczo 8 gałęzie: piwowarsko-sło- 
downiczą, winiarską i octową. Poza tym we 
Wrocławiu znajduje się jedyna w Poisce fa- 
bryka kwasu mlekowego. Jest ona całkowi- 
cie i na nowo zmontowana przez polskiego 
robotnika i inżyniera w budynkach dawnego 
browaru. Kwas mlekowy jest artykułem 
eksportowym. 

W roku: 1947 wyprodukowało Zjednoczenie 
we wszystikch zakładach: 16.517.200 litrów 
piwa, 3.640.450 kg. słodu, 138.029 litrów 
win owocowych, 114.609 litrów płynnego o- 
A 2.503.472 litrów octu spirytusowego i 

846 kg. musztardy. Plan produkcji bran- 
ży winiarsko-octowej wykonano w 101 proc., 
branży piwowarsko-Słodowniczej w 129 proc. 
Plan wykonano nie tylko pod względem iloś- 
ciowym, ale także t jakościowym. Wina wy- 
twórni państwowych - uważane są za naj- 
lepsze. To samo odnosi się do pfwa, które 
stawiane jest w rzędzie najlepszych w Pol- 
sce. Pod koniec ub. roku wysłano pierwsze 
partie słodu na eksport do Belgii. Ponieważ 
dla słodu eksportowąnego stawiane s wy- 
sokie wymagania, przeto fakt przyjęcia na- 
szego produktu przez odbiorców belgi'skich, 
świądczy najlepiej o jego wysokiej jakości. 
Zwiększenie produkeji Ziednoczenia zwłasz- 
cza w słodzie i piwie zależne jest w piler- 
wszym rzędzie od polityki zbożowej oraz 
korzystnych możliwości eksportu słodu. 

W roku bieżącym p'an produkcji piw: 
staje powiększony o 27 procę., a winą 


Zjednoczenia płaci 
milionów zł. Przeciętne zatrudnienie 
żałó się liczbą 1.400—1.500 pracownik: 


Muzeum prehistoryczne 

Wrócław. — Muzeum Prehistoryczne 
Wrocławiu, pod kierownictwem prof. 
wersytetu, dr. Jamki, zgromadziło wszys 
dotychczas zebrane wykopaliska z ter 
całego województwa. Wśród zbiorów ty 
znajdują się prastare popienice grobowe, 
naczynie domowe x epoki prasłowiańskiej, 
różnego rodzaju przedmioty itd. W lieznych 
gablotkach umieszczono różne wyroby z 
brążu i żelaza. W skrzyniach, napełnionych 
ziemią i gipsem, zachowane są szkielety w 
tej samej pozycji, w jakiej pogrzebane zo- 
stały przed wielu wiekami. 

Po ukończeniu uporządkowania zbiorów 
Muzeum zostanie udostępnione dla publicz- 
ności, co nastąpi w połowie b. roku, 


Zbiornik wody w Turawie 
Opole. -- Ogromny zbiornik wodny w 
Turawie (18 km. od Opolą), został ostatnio 
wykończony. Zbiorniw jest nieco mniejszy 
od otmuchowskiego, (Otmuchów — 100 mi- 
lionów m. sześc. wody, Turawa — 90 mil). 
Wody są w nim spiętrzone do 10 m. ponad 
poziom terenu. Zbiornik służy do zasjlanta i 
regulowania ruchu na Odrze. 
Otwarcie żeglugi odbyło się 15 lutego. 
Pierwsże transporty idą z Wrocławia do 
Kożla i Gliwic. 


Za zabicie kolegi 

Wałbrzych. — Zygmunt Michąlak, który 
w dniy 16 listopada ub.r. w Sobięcinie koló 
Wałbrzycha zabił kolegę Franciszka Gości- 
nego, zadając mu siekerę ranę drążoną 
czaszki, połączoną ze złamaniem podstawy 
czaszki | krwawym wylewem mózgu, a na- 
paskiem od spodni i ciało 


mordu ra- 
aś Wo PRA m Są- 
goweść w Świdtńer,** sł Za- 


miejscowy w Wałbrzychu, na 15 lat więżie- 
n'a. e 


kłaracji PSL, stwierdzające, że „..w Polsce 
Ludowej chłop nie chce i nie może być w o- 
pozycji...” | 

Tak pisze „życie Warszawy”. Atoli i bez 
tego powiedzemia cały świat widział, co się 
wyprawiało z działaczami P.S.L., by ich zmu- 


sić do poddania się P.P.R., które opozycji 


nie znosi, I taką tyranię P.P.R. chce nazy- 
wać demokracją! 


Najlepsza metoda wychowawcza 


Jakże bardzo pragniemy, by dzieci nasze 
wyrosły na dzielnych, prawych, świadomych 


swoich o ludzi, e mocnym cha- 
zz — na ludzi, którzy wiedzą, czego 
chcą. 

Tymczasem zapomina się, że mieodzow- 
nym warunkiem, samodzielności — tego moc- 
nego „ja” -— to silna wola, która przeja- 
wia się już w najmłodszych dzieci, a którą 
zwykle za wszelką cenę staramy się złamać, 
określając dzieci takie jako uparte i trud- 
ne do prowadzenia. Nie zdajemy sobie spra- 
wy, że przez ustawiczne podporządkowywa- 
nie woli dziecka naszym nakażom, zwiększa- 
my zastępy ludzi ż góry skazanych na prze- 
granie walki z życiem, gotowych stanąć w 
połowie drogi, napotkawszy na większe trud- 
ności. Jednostkom taktm brak woli do za- 
mienienia dążeń w realne kształty. 

Nie znaczy to, że dziecko nie powinna 
spotykać się ze słusznym sprzeciwem, ale 
powtnno ono mieć pełne zaufanie do starszych 
i pojąć, że rada wychowawców ma na celu 
tylko jego dobro, a nie jak to żóbie w ta- 


Wiełu badz} wierzy w stare błędne poję- 
cie, że dzieci muszą przejść pewne choroby 
wcześniej czy później, i że im 
przejdą tym lepiej dła nich, Nauka 
ska dawno już pojęcie to zbiła, alo lu 
jeszcze nie dadzą się przekonać. , 

Choroby dziecięce są bardzo poważne | 
bezpieczne, ale dziecko nie musi ieh p 
chodzić. Jest obecnie wiele sposobów zal 
pieczających przed nimi, a w kilku 
kach są to pewne szczepienia, które nje 
pieczeństwo zmniejszają w wysokim stopni 
Dwie najgroźniejsze choroby zaraźliwe, 
re grasują wśród dzieci, mianowicie szkar 
tynę i dyfterię, można pówstrzymać lu! 
przed nimi zabezpieczyć, tak samo jak 


80% chorób zaraźliwych atakuje dzieci 
wieku poniżej 6 lat, W wypadku szkarła 
ny procent wynosi 83, a 37%, wszystkich 
wypadków śmierci z powodu odry zdarza się 
u dzieci poniżej pięciu lat, w wypadkach 
kokluszu, procent ten dochodzi do 97. 

Z tego wszystkiego wynika, że zabiegi 
przectw niebezpiecznym cho: raraźli- 
wym: nąleży przedsiębrać w okresie przed- 


(Foto: New Tork Times) 
Kapelusz słomkowy, przybrany woalką 
w duże grochy. 


czasem smutny, tęskny, jako pieśń 
stopowa”: 


Wysokość depozytów hbankno- 
tów 5.000-fr. według zawodów 

Z poniższej tabel wynika, że największą 
liczbę banknotów 5.000-frankowych złożyli 
rolnicy. Mniej liczni są kupcy i przemysłow+ 
cy, ale w. tej kategorii przypadają wysokie 
gumy na poszczególnych deponentów, Naj- 
liczniejszą kategorię stanowią zarobkujący, 
ale przeciętna depozytów jest niska, 


z ość złoż. o 
SJ zel. kas wiakżstw 
(tysiące) Ea „Bł 
Zarobkujący » . 2.650 10.180 260 
Rolnicy . « » . 1.965 20.420 1.040 
Przemysłowcy. . 55 - 250 1.710 
Rupcy.. . « « 600 1.640 1.300 
Zawody wolne . 180 1.340 730 
Rzemieślnicy . . 54% 3.170 580 
Rentierzy 5 
i pensjonowani 590 3.040 510 
Funkcjonariusze . 8% 38.140 890 
Osoby prawne 
(towatrzystwa, . 
spółki itd. „ . 145 8.180 220 
Różne '. aa LXW 4.940 430 


Konsulat Francji w Leodiam 
konsulatem genera 

Paryż, — Rząd francuski postanowił kon- 
sulat Francji w Leodium podnieść do god- 
ności konsulatu generalnego, przychyiając 
się do życzenia ludności walońskiej. 
| EE OZ OOOO PBC OAI OPTIO ZET AE EC IAA 

Pomoc amerykańska 
dla Francji 


. (Foto: New York Times) 


Wyladowywanie worków z mąką ze statku 


amerykańskiego „North Westers”. 


Raf z zapałem się trenuje: 
„W mętnej wòdzio łowiąc rybki”. 


Łódź już pełna się przechyla, 
Baczność Rajte! Groźna chwila! 
Chociaż ryby milczą głucho, 
To nis ujdzie ch „na sucho!” 


! gdy się przebierze miara, 
Spotka ciebie słuszna Karal... 


(22) 


— Nie ruszać mnie! — krzyczy dzie» 
wczyna na widok Haliny i Tadeusza. 

Pochylony grzbiet Tadeusza wypro- 
stował się jak pod smagnięciem bata. 
Stężała twarz przybiera normalny wy- 
raz. Halina nie widzi tego, gdyż Ta- 
deusz stoi za jej plecami, I Halina jest 
głęboko wzruszona tymi trzema wy- 
powiedzianymi po polsku słowami. Na 
ogólnej sali znajdują się chorzy wszy- 


| WSPÓŁCZESNA POWIES6 | 
SENSACYJNA 


— Tak i ja i ona — wskazuje na 


stkich podbitych przez Niemców na-| Halin 


rodowości. To jest pierwsza Polka. 

— Nie ruszajcie mnie! — woła dzie- 
wczyna, Jeśli jeszcze raz weźmiecie 
mnie na stół operacyjny, zwariuję! Ja 
już nie mogę... nie mogę! 

Halina wyciąga drżącą rękę, chcąc 
pogłaskać dziewczynę po giowie, ale 
ona źle zrozumiała ten ruch. 

— Dobij, ale nie dotykaj! Jezu...! 

— Nie ruszaj...! — warknął Tade- 
usz, Jego wielka ręka z taką siłą od- 
sunęła Halinę, że potoczyła się pod 
ścianę. 

Dopiero teraz spostrzegła zmianę, 
jaka zasżła w Tadeuszu. Wielkie łzy 
szczęścia potoczyły się z jej oczu, ale 
on nie patrzył na nią. Ten potężnie 
zbudowąny Tadeusz, jak mały chłop- 
czyk. PORĄ na pryczy p. 
mas jal ja 
za, 3 

= Co oni ci zrobili?! 

— Boję się, boję! — woła dziewczy- 
na. 

— Nie bój się — mówi łagodnie Ta- 
deusz, — Nie ci od nas nie grozi. Czy 
jesteś Polką? 

— Tak, tak! Czy może pan też!? 


dziew-. 
ręką i tuląc do siebie B 


ę. 
— To niemożliwe, Chodzicia bez e- 
skorty! 

— Eskorta została za drzwiami, Je- 
steśmy takimi samymi ofiarami jak i 
ty. Czy oni cię biją?! 

— Gdyby tylko bili 
go dzieje się ze mną! Tracę świ 
mość! Przestaję chwilami wiedzieć kim 
jestem! 


11! 


Coś straszne- 


— A kim ty jesteś? 

— Ja z Warszawy. Zabrali mnie ze 
„Starówki”. Tu podobno jest Berlin. 
Czy to prawda?! Nie byłam na ulicy 
od chwili, gdy wyprowadzono nas z 
pociągu. Ja jestem.., 

Nagle wzrok staje się Lapi a rak 
Drżenie ogarnia jej ciało, kiedy pyta 


— To ty nazywasz się Ewa Braun? 
— pyta Tadeusz. 

— Nie, ja jestem z Warszawy! 

— Więc jak się nazywasz?! 


—Może Krystyna... Czekaj, a może | 


ja jestem Ewa Braun?! Czy ty nie 


wiesz, czy ja pracowałam u Heinricha, 


GORĄCY 


świado- | jąc 


SLAD 


Hofmana?! Wiesz, u tego fotografa w 


| Monachium. Wydaje mi się, że mie- 
szkałam także w Berchtesgaden. Czy |. 


ty wiesz, że jestem kochanką Fiihrera! 
Tak, tak, to prawda. Widuję go i teraz 
w jego Kancelarii Rzeszy. 

— Czy umiesz mówić po niemiecku! 
— zapytuje Tadeusz nic nie rozumie- 


— Oczywiście! Jak Ewa Braun mo- 
głaby nie mówić po niemiecku! To 
ty zacząłeś mówić do mnie po polsku! 
Czekaj, a może ty nie jesteś Niemcem? 
Opasująca dziewczynę ręka opada. 
Tadeusz spogląda na Halinę i pyta: 

— (o tu się dzieje, Halu?! 

— Preparat „K” — cicho odpowiada 
Halina. 

Nagle Tadeuszowi wydaje się, że już 
wszystko rozumie. Zrywa się z pry 
i przywiera oczyma do tablicy, na 
rej zamieszczony jest przebieg z za- 
stosowania preparatu „K.” 

— Krystyna 'Tyklewska, lat 32, u- 
rodzona w Warszawie, Polka. Zastoso- 
wanie preparatu „K” — trzecia faza. 
Reakcja dodatnia. Organicznych zmian 
nie zaobserwowano. Instrukcja siódma 
F/E. B. Do wykonania: stosownię 
czwartej i piątej fazy prep. „K”. Ope- 


racja kosmetyczna według instrukcji 
siódmej F/E. B. 

Tadeusz odwraca się od tablicy i za- 
pytuje Halinę: 

— Czy znałaś tę Ewę Braun? 

— Będąc na zjeździe medycznym w 
Berlinie słyszałam, że Hitler ma mieć 


przyjaciółkę tego imienia į nazwiska. |rscs 


Po o mi ją nawet na ulicy, gdy 
wysiadała z długiej, czarnej limuzyny. 

— Czy ta. dziewczyna jest do niej 
podobna? 

— Czekaj... — odpowiada Halina, 
przymykając oczy, aby nic nie mąciło 
pamięci. — To tyła blondynka, przy- 
stojna blondynka, sprawiała mi iA 
chudej. Nie miała w sobie nic fascynu- 
jącego, po prostu przeciętna Niemka. 
Jeśli chodzi o porównanie tej z tamtą, 
to... wlosy, figura, a nawet jest pewne 
podobieństwo w twarzy. 

Halina podeszła do tablicy. Po prze- 
czytaniu przebiegu reakcji i „do wy- 
konania”, powiedziała: 

— To nie jest Ewa: Braun! Oni pró- 
bują upodobnić ją do niej. To już jest 
sprawa dość zaawansowana. Trzecia 
faza! Jeszcze sześć dni, a ta nieszczę- 
śliwa będzie przekonana, że ko- 
chanką Hitlera. Przerobią jej jeszczę 
twarz według instrukcji F/E. B. Cze- 
kaj, przypominam sobie! Instrukcja 
F/E. B., to Führer, Ewa Braun. 
Rozumiesz teraz?! Preparat „K.”! Czio 
więk traci pamięć, to jest zapomina 
kim był i przyjmuje sugerowaną oso- 
bowość. Tak się tu robi klasyczne so- 
bowtóry. Po zmianach organicznych i 
przeszkoleniu sugestionuiaevm będzie 
przekonana, iż jest Ewą Braun. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


| | wającegó tłuszczu, u 


‘nie ma nawet możności poczuć próżni, o 


kich wypadkach tłumaczy — zwalczanie jæ- 
go planów. 4 

Mało jest rodziców, którzy posiedli aztu- 
kę umiejętnego kierowania młodym pokole- 
niem i zrozumieli komieczność ustępowania 


mu w niektórych wypadkach. Mało jest rów- - 


nież i takich wychowawców, którzy potrafi- 
liby wzbudzić wiarę w słuszność stawiane- 
go oporu. Nie chodzi tu tylko o ustąpienie 
dziecku, by zaaprobować jego dążenia, ale 
przede wszystkim o podtrzymanie go w do- 
prowadzeniu do końca podjętego dzieła, nic- 
zależnie od jegó wielkości. 

Rodzice powinni znależć wspólną podsta- 
wę porozumienia ze swymi dziećmi, a będzia 
nią w dużym stopniu wczucie się w ich psy- 
chikę i rozumowanie. Argumentacja dosto- 
sowana do wieku i rozwoju będzie tu o wie- 
le lepszą metodą wychowawczą, niż — jak 
się to najczęściej stosuja — prowadzenie dzie- 
ci zw rękę, wbrew cechom charakteru i u- 


podobaniom. 


Modny kapelusz 


$ 


(Foto: France-Clichós) 

Kapelusz słomkowy w kolorze natural- 

nym, przybrany czarnym aksamitem 
i różowym jedwabiem, 


 —— 


Aby zachować 
ładną figurę 


© ładnej figurze stanowią dobrze rozwi» 
nięte į wygimnastykowane mięśnie, ora% 
nieznączna powłoka tłuszczu pod skórą, nae 
dająca kształtom kobiecym pełne wdzięky 
zaokrągienia. Gimnastyka ma to do siebie, 
żę osobom za tęgim pomaga do spalenia zby- 
szczupłych zaś po 
apetyt a tym samym przyczynia się do 
madzenia tłuszczu. Jak zachować ładną fi 
gurę dowiemy się z niżej przytoczonych przy 
kazań: i 


1. Nie jedz pomiędzy jednym posiłkiem 
drugim. U jednych wyrabia to 
rozpychając żołądek i przysparza niepotrze 
nej wagi, osoby. szczupłe też nic tym 
zyskują, por sważ stale, pracujący 


rej donosi swej właścicielce zdrowym ape- 
tytem. > p 

2. Jeśli jesteś szczęśliwą posiadaczką at- 
ta, pozwól mu odpocząć w garażu, kiedy ue. 
dajesz się za małym seprawunkiem do po- ` 
bliskiego składu. Będzie to korzyścią i 
tweżo zdrowia i kieszeni. l 

3. W czasie przechadzki, chodź szybko 
wywijaj swobodnie ramionami, 

4. Przed udaniem się na spoczynek i przeź | 
śniadaniem z rana, gimnastykuj zawzięr. 


cie, oczywiście w ciszy własnego pokoju 
5. Pływaj o każiej porze roku i 
gdzie tylko jest dosyć wody dla utrzyma- 


nią się na jej powierzchni, Zimą niestety 
tylko w miastach kryte pływa'nie dostar- 
ezają sposobności do kontynuowania tego 
zdrowego sportu. 

6. Nie pozwól rdzewieć łyżwom w ciągu 
zimy, a za punkt honoru postaw sobie na- 
ukę jazdy na nartach. Takie zbratanie się 
zimą, szczytami górskimi i przestrzenią, da 
ci posmak królewskiej władzy nad światem. 

7. Nie domagaj się wyręczania w drob- 
nych czynnościąch wymagających ruchu. 

8. Połóż się na 10 minut przed zasiąd- 
nięciem do posiłku. 

9. Nie pozwalaj sobie na drzemkę po o- 
b'edzie dopóki nie przekroczysz pięćdziesiąt= 
ki, kiedy będziesz dbąła więcej o serce niź 
o figurę. 

10. Jedno z najważniejszych przykazańt 
trzymaj się wytkniętych reguł. Nie idź na 
komprómisy z lenistwem, nie targuj się z 
własnym łakomstwem o ostatnią czekoladę 
i dotrzymuj przyrzeczonych sobie ob'etnie 
zdobycia i zachowania młodocianych kształ- 
tów. 


DE REZ 


Kotlety z płatków owsianych 


płatków owsianych, 2 jajka, 4 dkg. 


wbić jajka, dodać przegmażonej csbuli, 
opieprzyć do smaku a następnie starannie utrzeć. 
Ukształtować kotlety, obtoczyć w mace, jajku i 
bułce tartej i smażyć na rozgrzanym. t . Po 
é z surówką, kwaśną py lub ostrym g9- 
sem. 


Ciastka z płatków owsianych 


1 kg. płatków owsisnych, 15 ð masła 
16 dkg. smalcu, § jajek, 40 dkg. cukru, I proszek 
spulchniający, 3 olejki międałowe, 


1 kę cukru 
waniliowego, 10 dkg. śmietany, 3 priki mleka 
skondensowanego. 

Płatki owsiane póciekać, wym'eszać ze ws ki- 
mi dodatkami i zgnieść c'asto takie jak na kluski 
kładzione. Blache wysmarować i kłaść łyżką ©- 
krągłe placuszki. Przy pieczeniu zbytnio nie ru- 
mienić, 

* 


' Ziemniaki zapiekane 


Ugotować ziemniaki w łup'nach, obrać, pokra- 
jać w grubsze plasterki i przełożyć w rondlu fat- 
szem mięsnym, grzybowym lub śledziem z egórką- 
mi. kiszonymi, zalać śmietaną rozrobioną z nie 
wielką ilością wody lub sosem zrzybowym i za» 
piec albo dusić na wolnym ogniu. 


* 
Tort z ziemniaków ` 


25 PŁ ugotowanych ziemniaków, 15 dkg. ca 
kry. 2 jaja, 5 dkg. sklarowanego masia, 35 dkg 
> 1 proszek do pieczenia, © kropli oleju mig» 

owego. 

Masła utrzeć 2 żółtkami, cukrem ( zmielony! 
zemniakami, wymieszać 3 połową moki, prost 
kliem, włożyć piang, posypać resztę maki, wymie 
szać | wyłożyć do wysmarowanej tortówniey. Po 
upieczeniu posypać wa: a cukrem, 


Pasztet z ziemniaków 
1.6 dkg. ziemniaków, 1 d seler, 3 cebule, 5 
uży u 


m 


dkg. 15 dkg. śmietany, 3 jajka, n'eco gałki 
YTY siekana zielona kn erti PH 
per, b 

U ziemniaki | seler przetrzeć st 
dodać przesmażonę na maśle cebulę, Boba gałkę, 
śmietanę, pianę bn m A: Erren pietruesie; mis 
marowanej masiem f 4 


'mych czynników 


ONSA pinos. Str. 4. 


Zebrania 
na niedzielę 22-go lutego br. 


AVION. — Stow, b. POWN o 17 u pani Wajsta- 
kowej (walne), 7 
Eho — T.U.R. o 16 u p. Kaczmarka (nadzwy- 

ne). `i 

ARGENTEUIL (S. et Q.). — Opieka Rodziciel- 
ska o 15 w lokalu polskiej szkoły. 

„,AVION. — Rada Rodzicielska o 15 w Coopśra- 
tiye Ouvrière (walne). 

BRUAY EN ARTOIS, — Koło b. POWN o 15 u 
p. _ Kukiełczyńskiego. 

BRUAY EN AKTOIS. — K.S.M.P.-m. o 16 w 
aalce przy kaplicy (po gorzkich żalach), 

BRUAY EN ARTOIS. — Stow. Weteranów Pra- 
cy o 15 w Barze Polskim. 

BRUAY EN ARTOIS, 7-ka. — K.S.M.P.-2. w 
kruchcie po gorzkich żalach. 

BULLY. — Sekcja Czeladników Piekarskich o 
10 u p. Wantier, 

CALONNE LIEVIN. — K.S.M.P.-m. o 10.50 w 
Patronażu, 

CALONNE LIEVIN. — K.T.M. o 14.30 u pani 
Maóćkowiakowej (walne), 

CALONNE RICOUART. — Chór Cecylia o 15.30 
u pani Pokojskiej. A 
CALONNE RICOUART. — KSMP-m. 


o 15 u p. 
Pokojskiej, ia 


DOUAI. — Koło Zw, Inwalidów Woj. o 10 u 
p. Napierały w Notre Dame de Waziers. 

ESCAUDAIN. — Kasa Samopomocy o 15 u p. 
Oskara (walne). 

FRAIS MARAIS. — Tow. Wzszjemnej Pomocy 
b 10 u p. Piaseckiego (walne). 

HAILLICOURT, 6-ka, — Tow. ów. Wojciecha 
d 14 u p. Bercala. 

HAILLICOURT. — ZMP „Grunwald” o 15 u p. 
Pustelnika ną 6-ce. 

HARNES. — Koło b. POWN o 15 u p. Gruchały, 

HOUDAIN. — Koło muzyczne „Echo pró 
generalna Ork. Dętej o 10 u p. Bercala, 

HOUDAIN. — Koło Rez. i b. Wojskowych 
15.30 u p. Pawłowskiego (sprawa rocznicy). 

LIEVEN, S-ka. — Stow. b. POWN o 14 u p. I 
wanowskiego (walne). ~ 

LEFOREST. — Koło b. POWN o 10 u p. Polle 

LIBERCOUET. — Tow. św. Barbary o 14 u 
Kamalskiego. 

LILLE i OKOLICA, — Koło Inwalidów We 


o 15 w siedzibie. 
Roa irene LES MINES. — K.P.H. o 15 u 

sa, 

MARLES LES MINES, — Koło Spiewu Słow. 
po lekcji śpiewu. 

MARLES LES MINES. — Sekcja Polska prz 
CFTC o 15 w Café Terminus. ; 

NOYELLES sous LENS. — Sekcja przy CG 
Force Onvriżre o 10 u p. Szymurskiego, 

OIGNIES. — Koło b. POWN o 17 u p. Boehma 
(walne): 

OIGNIES - OSTRICOURT. — Koło mutyczne 
„Harmonia”* o 10 u p. Eoehma. 

OSTRICOURT - OIGNIES. —  K.5.M.P.-ż. o 
18.30 w Patronażu, 

OSTRICOURT. — Koło PSL o 16 u p. Gillet 
(walne). 

SALLAUMINES. — Sekcja przy C.F.T.C. o 10 


p. Kudłaszyka. 
SALLAUMINES. — T.U.R. o 10 w Auberge du 


tade. 

TROYES (Aube). — Koło Rer. i b. Wojskowych 
o 15 w Świetlicy Polskiej, 

VALENCIENNES. — Koło Rex. i b. Wojskowych 
o 15 w lokalu przy bld. Pater, 23. 

WAZIERS. — K.T.M, o 16 u p. Napierały (wal- 
ne — rew. o 15.30 — obecność wszystkich zarzą- 
dów wymagana). 

WAZIERS - NORE-DAME, — Stow. Weteranów 
Pracy o 14 u p. Nowaka (zaświadczenia rejestra- 
cji należy zabrać). 


Sprawy inwalidzkie 


Komunikat Zw. Inw. Wojennych R. P. 
we Francji z siedzibą w Lens 


Zarząd podaje niniejszym de wiadomości zarzą- 
dont kół należących do Związku z siedzibą w Lens, 
by sporządzili spis członków najbardziej trze- 
bujących pomocy dorażnej, gdyż pomoc tal st 

rzewidziana, Potrzebne są jednak wnioski kół, 

tóre nzleży wysłać natychmiast do odpowiedzial- 

celem" rożpatrzeńia takowych. 
Nadmienia sie, że kobe winny-wysłać «pis io Lens 
na adres 24, rue de la Gare (Hotel Polski) z 
dokładnym podaniem adresów każdego wniosko- 
dawcy oraz jego położenia materialnego. 

Wnioski winny być nadesłane do 25. lutego br. 

Równocześnie zarząd pok do wiadomości, iż 
a dniem dzisiejszym obejmuje obowiązki załat- 
wiania wszelkich spraw nowy personel. Inwalidzi 
wdowy i sieroty winni się zgłaszać z całym zau- 
faniem, gdyż sprawy będą załatwiane dla wszy- 
stkich sumiennie, 

Podaje się również do wiadomości ogółowi ofiar 
z wojny, wojskowym jak i cywilnym, którzy do- 
gnali jakiegokolwiek uszkodzenia na zdrowiu, że- 
by nie zwlekali, a jak najprędzej zgłaszali się do 
swych merostw, celem wypełniania formalności 
związanych z otrzymaniem renty. Nie należy zwle- 
kać lecz sprawę natychmiast załatwiać. Nadmie- 
niamy że wkrótce eony nowowydane rozpo- 
rządzenie kto | na jakich podstawach będzie mógł 
korzystać z zaopatrzenia. 

Podajemy jeszcze raz do ogólnej wiadomości za- 
rządom kół tych, które jeszcze nie zgłosiły się po 
odbiór papierosów dla swych członków, mogą 
to u ié do dnia 21. lutego br, Dnia 22. lutego 
br. zbiera się komisja związku celem stwierdzenia 
ilości dotychczas wydanych papierosów, Zadan*em 
kbmisji będzie rozpatrzenie nowych wniosków. 
Posiedzenie komisji związkowej odbędzie się w 
niedzielę dnia 22. lutego br. o godz. 14-tej pe po- 
łndniu w siedzibie Związku 24, rue de la Gare 
(Hotel Polski). Zaznacza się przy tym, że po tej 
dacie wnioski nie będą mogły być rozpatrywane. 


Za Zarząd: J. MELLER, pr. 


u 


Czy p. Czerwonkówna popełniła samobójstwo? 


Zeznania nowych świadków przeczą temu!... 


PARYŻ. — Jakkolwiek minął tydzień od czyła, że jest przekonana, iż tej nocy poraz 
pogrzebu tragicznie zmarłej Krystyny Czer-| ostatni słyszała głos znajomej jej dziewczy- 
wonkówny, sprawa nie została sklasyfiko- | ny, 
wana i odżyła na nowo, Coraz mniej osób 
wierzy w samobójstwo dziewczyny i do rzę-| dozorca śluzy w Suresnes. Stwierdził on za- 
du świadków, którzy świadectwo złożyli | krwawienie tylnej części czaszki, spowodo- 
przeciw tej tezie, należy właścicielka jednego | wane uderzeniem najprawdopodobniej tępego | sta 
z sklepów-restauracyj przy skwerze Billan- | narzędzia. 
court, na którym znaleziono jak o tym już| Trzeci ciekawy szczegół, który wywołał 
wiadomo, porzuconą odzież dziewczyny. 

Właścicielka oświadczyła, że nocą, w któ- 


rej zaginęła panna Krystyna Czerwonkówna, 
słyszała dochodzące ją znad Sekwany krzyki 


i wołania o 


pomoc. Przed tym usłyszała wy- 


rażne odgłosy szybkich kroków męskich. 


Wkrótce 
na cisza, 


krzyki ustały i zalegla śmiertel- 


Właścicielka dodaje, że zbudzona ze snu 
tym wołaniem, tymi krzykami, nie mogła 
zasnąć i zaraz z rankiem, z przybyciem do 
niej sanitariuszki, która ją leczy, podzieliła 
się spostrzeżeniami z nocy. 


dzie się w 


nia 20 bm. 


* Na 
dla członków 
trzymają je 
kowej. 
Jeszcze raz 


papierosy będą wydane tylko na zebraniu. 


LENS. — 


Mszę św., która odbędzie się 23. bm. o godz. 8.30 
w kościele św. Elżbiety w Lens za spokój duszy 


mej Drogiej 
8. IIa br. 


Walne roczne zebranie członków Koła Lens od- 


.30 przy 24, rue de la Gare (Hotel Polski) w Lens. 
ewizorzy kasy przybywają w piątek wieczorem 


urt s. Lens 8-eme rue nr, 28, 


w Polsce — 


Narodowiee 


Staraniem tutejszego Koła jaciół Harcer- 
stwa 1 Drużyn kich zorganizowana została 
w dniu 8 wieczornica Harcerska, na którą 
teztralna i balik. W części 

pierwszej młodzież starała się | am swym ro- 
órkach; były więc 

iska, były wyni- 


Ciekawego spostrzeżenia dokonał również 


oemadzona rzym | reprezentują- 


ca mieszkańców Blanc-Mesnil, okolicznych osiedli 
polskich i Paryża, goręco oklaskiwała młodych, z 
entuzjazmem zwłaszczą 


wielkie poruszenie władz sądowych, to pew- 
eg dt a — 
to on Harcerstwa w ten sposób odwzajem- 


ność, że panna Czerwonkówna poznała przed 
swą śmiercią jakiegoś bogatego posiedzicie- 
la pałacu i kilku samochodów, Mężczyzna 
ten, w podeszłym już wieku, zaofiarował 
dziewczynie pomoc. 

Powyższe dane spowodowały wznowienie 
dochodzeń. Pewnym jest jednak, że sprawa 
p-Czerwonkówny, nie tak prędko zostanie wy 


to u ukliń młodzł lecz dzielni 

kierownicy przy, w : drb. Kołczówna 

Janina i drh Fabisiak Kazimierz skromnie odpo- 

zam na słowa uznania ze strony gości. — „To 
je 


jaśniona. Nowa autopsja zwłok prawdopodo- | młodzieżą harcerska a s szym społecze: Kimi 
bnie będzie zarządzona w najbliższych dniach. | która na terenie Blanc-Mesnil układa się bardzo 

Policja śledcza prowadzi energiczne do- | pomyślnie i napewno w przyszłości częściej | corar 
chodzenia | zbiera coraz to Bowsze óły lepszymi będzie się mogła poszczycić osiągnięcia- 


mi”, — oby słowa te okazały si roczymi, 
z życia i © otoczeniu dziewczyny. Poszukuje | tak miłe wystąpienie na zewnątrz środka Har 


cerskiego omawiany wieczo- 


w Blanc-Mesnil 
rek, były jak najczęstczymi, P. ż. 


z Lens i okolicy 


niedzielę dnia 22. lutego br. o godz. 


o godz.-18-tej do skarbnika w Meri- 


będą wydawane madal papierosy 
Koła, a dla dalszych innych kół o- 
prezesi, po zebraniu Komisji Związ- 


zarząd nadmienia swym członkom, że 


(Z kroniki żałobnej), — Na żałobną 


Matki śp. Anny Pisarczyk, zmarłej 
zapraszam serdecznie 


krewnych, przyjaciół i znajomych. 


3. Pisarczyk z rodzinę. 


K.S.M.P.-M. Okr. Billy Montigny 


Zawiadamiam wszystkich komendantów, że roz- 


grywki 


ng-pongowe o mistrzostwo Okręgu z 


i 
niedzieli $a lutego zostały odłożone na niedzielę 29 
II. br. x powodu walnego zebrania Okręgu. 
Wszyscy komendanci przybywają obowiązkowo 


na zebranie, 


Józet STODOLNY, komendant Okr. 


LIEVIN (Lens III.). — W niedzielę 29. lutego 


Msza św. dla 


LOOS EN 
zwołuje -swe 
lokalu p. 


Polaków z III. Lens będzie o godz. 
Ks. Przybysz. 

— Tow. gimn, „Sokół” 

bm. o 14-tej w 


GOHELLE. 
walne zebranie 22, 


Menolda. 


Na zebranie zapraszamy młodzież, która nie jest 


jeszcze zorganizowana w 


Sokole. Otrzyma tam 


wszystko, co wymaga życie młodzieży: Zaprawę 
ducha i ciała, sport, pieśni polskie, przyjemności, 
zabawę | wzorowe wychowanie na dobrych Po- 
laków w gronie rodziny sokolej. Apelujemy rów- 


nież do starszego spółeczeńs 


twa o poparcie na- 


szego wysiłku i przystąpienia do naszego grona. 


Zolmiski Antoni, stary naczelnik. 


Komunikat Kół Muzyczno - 
Teatralnych Okręgu Pas de Calais 


Związek Polskich Kół Muzyczno-Teatralnych 
Okręg Pas de Calais, zwołuje walne okręgowe ze- 
branie 29 bm. o godz. 9.30 w lokalu Auberge du 
Stade w Saliaumines. 


Każde koło 


delegatów: Sprawy bardzo ważne, . 


powinno przysłać conajmniej dwóch 


arrg 


CPR) 
me 


MAZINGARBE - BREBIS. — W niedzielę 22. 
II. Msza św. będzie odprzwiona wyjątkowo na 


Brebis o godz. 8.30, 


Dustpasterz polski. 


BARLIN. — (Z życia muzycznego). — Zespół muz. 


„Kcho Warszawskie” z Barlin z powodu trudności | jako też okoliczni goście długo 


w uzyskaniu 


nym zebraniu zmieni 


„dJedność”. Zarząd tego Koła jest 
Prezes: Niedbała Jan, 4 rue Verdun; sek.: 
czyński Franciszek, 7, rue Troyes; skarb.: Pietrzak | — —- AA 


legalizacji postanowił na swym wal- 


Antoni; dyrygent Woźniak Jan; gospodarz nut: 
Woźniak Wojciech; komisja rew.: Nadolny Stani- 
sław | Szwarczyk Ludwik. > 


BAR 
wiczówny. 
Corneille 36; 


LIN, — Zarząd Tow. Polek im. M. Rodzie- 
Przewodnicząca: 


St. Hadasiowa, 
sekr.: J. Kupsiowa rue Londres 18; 


rue 


skarb.: Fr. Rogałowa; rew. kasy: Chojnicka i Bu- 


dowa; 
Regulska. 


HOUDAIN. 


chorążne: 


rduszakowa, Szawrankowa i 


— Próba generalna Orkiestry SA 


Koła Muz. „Echo odbędzie się w niedzielę 23. 


bm. o 


godz. 10-tej u p. Bercala. 


BRUAY EN ARTOIS. — Lekcja śpiewu chóru 


„Cecylia - Wanda” odbędzie się 22. 


Kukiełczyńsk. 


MARLES LES MINES. — 


lutego u p. 
iego o godz. 14-tej. 


Zarząd Koła Zw. 


Powst. Wielkp. podaje swym członkom do wiado- 
mości, iż zebranie w lutym nie odbędzie się. 


mierczak Andrzej, sekretarz. 


Przedsta 


W nadchodzącą niedzielę 22-go bm. odbędą się 
ćwierćfinałowe rozgrywki o Puchar Ambasady R. 
Ę Z liczby 20 zgłoszonych de gier, pozostało tylko 

klubów. 

OKRĘG BRUAY reprezentuję Wicher Houdain 
Fortuna Haillicourt i Ocean C. B, s 

OKRĘG LENS: Rapid Ostricourt, Gwiazda Bul- 
ły oraz Olimpia Avion. 

OKRĘG NORD: Naprzód M. en Ostr, $ Unis 
Peequencourt. 

Liga ma 5 reprezentantów, Klasa A. 3. Loso- 
wanie w dniu 16 lutego. przeznaczyło następujące 
spotkania: 

Fortuna Halllicourt — Olimpia Avion; Rapid 
Qstricourt — Qcean C. R.; Wicher Houdain — 
Naprzód M. A ę Ostr. oraz Gwiazda Bully — Unia 
Pecquencourt. (Gry odbędą się 22 bmG.). 

Prregląd poszczególnych drużyn: 

RAPID OSTRICOURT. — Drużyna Rapids zĝo- 
była mistrzostwa P.Z.P.N. na rok 1946-47, W tym 
sezonie zdobyła mistrzostwo ligi w 1. serii, Naj- 
piękniejszy wynik osiągnęła w spotkaniu z Wi- 
ehrem, którego pokonała w Houdain 4—3. Jedy- 
my mecz przegrała z Wiktorią Barlin (1—$3). 

W roz kach o Puchar Ambasady wyelimi- 
nował Dianę Lievin 3—1 i Fortune Bethune, 

OCEAN ©. E. jest to drużyna klasy A..W ros- 
grywkach o mistrz. 1. serii osiągnęła 17 pkt. na 
12 gier i zajęła 5-te miejsce w tabeli. W ostatnich 
8 spotkaniach nie przegrała żadnej gry. © Puchar 
zagrała z Gwiazdą Lens i rozstrzygnęła mecz na 
swoją korzyść w stosunku 5—1. 

WICHER HOUDAIN. — Drużyna Wichra zdo- 
hyła Puchar P.Z.P.N. w roku 1946-47. W finale 
pokonała Gwiazdę Bully 4—0. W grach o mis- 
trzostwo ligi, zajęła 2-gie miejsce s» 14 pkt. 
Przegrała spotkanie » Rapidem i Naprzodem M. 
en Ostr. W grach o Puchar po 3 1 pół godzinnej 
walce z Wartą Noyelles (2—2 i 2—1) zakwalifi- 
Kkoówał się do dalszych gier. Zagra z Naprzedem 
Montigny en Ostrevent. . 


amy ćwierćfinalistów roz rywe 
o Puchar Ambasady R. P. 


NAPRZÓD M. en O. — Drużyna z Okręgu Nord. 
W mistrzostwie ligi zdobyła tylko 6 pkt. Zajmuje 


1. miejsce w 
zwycięstwem 
lin (7—2). 


FORTUNA 


tabeli. Może poszczycić się wysokim 
w grze © Puchar nad Wiktorią Bar- 


HAILLICOURT. — P 3 ciężkich wal- 


kach zaporowych z Fortuną Bethune, musiała po- 
zostać w klasie A. W mistrzostwach klasy A. zaj- 


muje 5. 


spotkania z 


Puchar wyeliminowała Unię Brusy 2—1 ( 
dzinnej walce) i drużynę ligową Olimpi 


(1—). 


miejsce. Największe zwycięstwo osiąg- 
nęła w spotkaniu z Olimpię Avion 13—1. 
ła 3 spotkania. Najwyższą porażkę 


Przegra- 
miosła w 
grach o 


2 go- 
Divion 


Wartą Noyelles (5—0). 


OLIMPIA AVION. — Najmłodsza drużyna, W 
mistrzostwach zdobyła 6 pkt. Pierwsze 2 mecze © 
mistrzostwo wygrała 5—1 i 7—1. W grach o Pu- 
char pokonała Rapida Lens w ponownej grze 
(pierwsza została unieważniona). 


GWIAZDA 
nalista gier 
Została poko 


BULLY. — Drużyna ligowa. B. fi- 
o Puchar P.Z.P.N. na rok 1946-47. 
nana przez Wicher Houdain 0—4. W 


obecnym sezonie w grach o mistrzostwo ligi w 


1. serii nie zdobyła żadnego 
ostatnie miejsce w tabeli. O 


przeszłą bez 


unktu, i zajmuje 
char Ambasady, 
grania do dalszych gier, ponieważ 


Urania Noeux zapomniała wyjechać na mecz, Z 


przyszłym 
cięstwo 6—: 
ponieważ ofi 


| grat oraa osiągnęła piękne zwy- 


. Była k gra przyjacielska, 
cjalny sędzia nie stawił = Przeciw- 


nikiem Gwiazdy będzie Unia Pecquencourt. 


UNIA 
Mistrz Okr. 


PECQUENCOURT. — 


Drużyną ligowa. 
Nord z roku 1946-47. W grach 1-szej 


serii © mistrzostwo Ligi osiągnęła 12 pkt i zaj- 
muje 4-te miejsce w tabeli. W oficialnym meczu 
e mistrzostwo Ligi pokonała Gwiazdę Bully 6—0. 


W grze o Puchar pokonała Pogoń Marles w sto- 


sunku 3—2. 


tn) EOS 


Komunikat W.G. i D. P.Z.P.N.-u 


Mecz o Puchar Ambasady R. P. pomiędzy For- 
tuns Haillicourt n Olimpię Avion odbędzie się w 
Stade Paro w Brusy. i 

Za W.G. i D. FUEMANIAK Fr. 


DIVION. — Nadzwyczajna zebranie K. 8, ©- 
limpii odbędzie się 22. bm. o godz. 
Croenna. Każdy gracz ! każdy, członek klubu win- 
ni obowiązkowo przybyć. Bardzo ważne sprawy. 


..* 
— — 
.. 


A.S. Bapaume u „Promienia ** 
Montigny en Gohelle 


rzyszi edzielę 22 bm. na boisku miejskim 
M2 = Ae y trzostwo II Div. 


e się wielki mecz o mis 
Artois Grou Lens. Promień wystawi Śri 
gościom swój najsilniejszy skład aby 
cenne nkty i utrzymać się na czele tabeli i 
swą ofiarną grą nadal zadowolić widzów. Gospo- 
darze za wszelką cene dążyć będą do wejścia w 
bieżącym roku do I Div., ke to się uda? Chwi- 
lowo: przemawia za tym zapał i chęć graczy. Zo- 
baczymy. 

Wszystkich miłośników sportu z Montigny | © 
wa zapraszamy. Początek meczu pkt. o gods. 
15-0]. 


Z meczu 
K.S. Promień jun. — U.S. Noyelles s/Lens jun. 
Gospodarze pomimo zaciętej i pięknej gry ule- 


gli gościom 


w stosunku 4:2. Promieniowi szczęś- 


cie mie sprzyjało. 


- 
(Podziękowanie). — 
na rozwój 


1000 


Bezimiennemu oflarodawcy 
zarząd i 


Klubu członkowie K.S. 


Promień serdecznie dziękują. 


9.30 w sali P. | Z RODZINY PIŁKARSKIEJ 


Graczowi Ciciorze Janowi urodził się synek — 


gratulujemy. 


© mistrzostwo w pł 
Wyni 


Sport w K.S M.P. 


ngu Okręgu Lens 


ng 
niedzieli 8 lutego 


na niedzielę 22 lutego 


ry 

Lens oddział I — Avion 

Calonne Lievin — Lens oddział II 

Bvlly Allouettes — Grenáy 

Maz'nearbe oddział I — Mazingarbe oddział II 

Wszystkie gry rozpoczynają się o godz. 14 w 
miejscowości wymienionej na pierwszym miejscu. 
Stowarzyszenia grające u siebie sa proszone prze- 
słać jak najprędzej wyniki na mój adres. 


" 


Wł. Musiał Komendant Związku 


swą dotychczasową nazwę | że na następną rocznicę K.S.M.P. ż., która ma się 
na nazwę z czasów przedwojennych Koło maz.| odbyć pod koniec postu, trzeba będzie mur wy- 
nasepaiący: | bić, aby wszyscy mogli zmieścić się na sali. 

el- 


Marchew holenderska 
dla Północnej Francji 
LILLE. — Po dostawie cebuli hołender- 


j i sprzedaży jej po 55 fr. kilogram, 
rowadzono z Holandii kilka 


PARYŻ. — Tow. gimn. „Sokół”” zawiadamia 
wszystkie Tow. oraz wszystką młodzież obojga płci 
należącą do Towarzystw, lub nie, iż z dniem 12-go 
lutego br. zostały wznowione ćwiczenia wycho- 
wania fizycznego i sportu w sali gimnastycznej 
Sokola Polskiego w Paryżu przy ulicy 42,-Av. Du- 
quesnes metro: St. Fr. Xavier w czwartki od godz. 
W wiecz. do 10-tej. ' 
rchwi. Cena jednego kilograma będzie się E don pa o ge od lat 14-tu o paw 

wychowaniem zycznym, -sportem 
rahata w granicach 80 franków. gimnastyką, może korzystać u urządzeń Sokoła 
Z m Polskiego pod przewodnictwem naszych instruk- 


ekna uroczysto ść K.S.M.P. Męskiej torów, bez żadnych zobowiązań należenia do Tow. 


1 to bezpłatnie, 
w Pont de ła Deule Sokół polski w Paryżu posiada niezbędne przy- 
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 


rządy do gimnastyki, rękawice do boksu, piłkę 
męskiej założone w roku !937 przez ks. prob. Ma- 


nożną, koszykówkę, bolska do naszej dyspozycji, 
różne E7 towarzyskie oraz w krótkim czasie bę- 
kulca, a odnowione w yoku ubiegłym prze” *:5. mep ywalnia. 
prob. Jagłę, obchodziło ubiegłej- niedzieli poras] Siedziba Sokoła Polskiego 7, rue Corneille, Pa- 
"zew łe wojnie swoją rocznicę. eb 


ris 5-e. metro: Odeon. 
Rano prawiona została msza św. na intencję 
Stowarzyszenia w czasie p weg S druhowie wspólnie 


Młodzież polską prosimy o liczne przybycie, gdyż 
7 „w zdrowym ciele — zdrówy duch”. 
przystąpili do Komunii św, Po południowa uro- Za 
czystość odbyła się w sali Patronażu, która wnet 


rząd. 
TROYES (Aube). — (Z życia kolonii), — W nie- 
wypełniła się aż po brzegi. Wśród obecnych zau- | dzielę 22 bm. o godz. 17 w lokalu Ray. Poincarć 
ważyliśmy miejscowych duszpasterzy ks. Jagłę i|odbędzie się zebranie miesięczne Tow. Pomocy 
ks. Srokę, sąsiednie stowarzyszenia. K.S.M.P. m. i | Oświatowej. Zarząd P. O. przypomina członkom 1 
ż. z Waziers, Frais-Marais, Dechy, Ostricourt, | członkiniom, którzy zalegają ze składkami aby u- 
Liberecourt, Dourges, Leforest i Auby, jako też | regulowali składki na zebraniu. 
licznie zgromadzonych miejscowych Rodaków. jt A ae 
Uroczystość zagaił prezes druh Musiał Florian, | W tymże lokalu odbywa się bezpłatny kurs ję- 
pm miejscowe K.S.P.M. m. wystąpiło z kil- zyka polskiego Tow. P. O. we wtorki I.piątki od 
oma piosenkami młodzieżowymi. Ks. patron Ja- | godz. 19.30 do Ż1-ej. Kurs prowadzi miejscowy 
gła w swym przemówieniu wskazał na wzniosłe | nauczyciel. Zarząd P.O. prosi wszystkich ro- 
cele K.S.M.P. i na coraz lepszy rozwój tej orga- | dziców, aby zachęcili swe dzieci do brania udzia- 
nizacji na terenie franceskim i zachęcał młodzież |łu w tymże kursie. 
a . b 


do coraz gorliwszej pracy. 

Z kolei odegrano przedstawienie teatralne pt.| Poza tym we wtorki, czwartki i piątki, pod kier. 
„Jak kowalicha diabła wykiwała* w 2 . Wip. Procha M. naszego reżysera przygotowywuje 
roli kowala wystąpił p. Ludwik Szyszka, Franek |się przedstawienie teatralne, które odbędzie"rię w 
— dh. Wielgosz Bolesław; Jagusia — dh. Pier-| kwietniu br. Odbywa się również kurs tańców 
szalska; żyd — Frąszczak J.; inne role — drh. | polskich. e 
Pierszalski, Szyszka Eug., Chraśliński, j, Zarząd P.O. apeluje do wszystkich miłośników 
i i pzy A PECETI VERIA „pge Pe zorg teatru amatorskiego o wstępowanie do Tow.. 
udową ze śpiewam ńcami w a p N 
„Wojciechowa żnkowa”. Rolę Wojciechowej piek- tea) o 7 Odzaio zie mogl» w 7-2 - 
nie edegrała drh. Marta Ziełątkiewicz; Jaś — dh. ocy Oświatowej które w Troyes i okolicy 


prezes Musiał: Kasia — Janina Wawrzyniak; Stach | ™ wa 
— Zygmant Studenny; Staniszewski — B. Wie | prawie, e Jodynyto polsk towarzyst kultu- 


gosz; Jagustyka — Z. Pietrzyńska; Maciej Wrzos | Gru 
has wp z 2 puje onmo w swych szeregach w znacznej 
L. Szyszka; Halka — Irena Pietroń; Muzykant | cześci: młodzież, dia której założono kurs języka 


— Jóref Pachurka; inne role: druhny Fiebig. Na | polskiego oraz silny zespół teatralny. który ma 


a druhowie, Sryarka 1 EB Na | 29, Soba dute 11046 "występów na: obchodach” I B 
Kwiatkowska z Dorignies. |zpepreścisa polskich i francuskich. Zespół tea- 
Piękny monolog pt. „Takim byłem przed wstą- | Sak eT. fi aa bagi menaa: ki wię A ek 
pieniem do stowarzyszenia” wygtesii donośnym Dochód EA a PORNA we A a "150.000 paipa 0 
głosem Edward Chruśliński, a bardzo wesoły, skacz | chog cwi tyleż r a > > Pri 
wykonali Florian Musiał i Edward. Pierszalski, - Ele: AO AAE T AA Eh 
Na zakończenie z wielką werwą odtańczono -w zy ROSE 1948 -zostali e Sar 2: 
strojach łowieldeh „Półkę-wegiefkę”, 7 „R ia Ma, DOREA AARET 
Trzeba podkreślić bardze. wysoki poziom wek, „» PStanii "btbliote: 
kich występów. Wszyscy aktorzy wywiązali się v 


znakomicie ze swych ról. Jest w tym wielka za- p X 
sługa p. Szyszki i p. Urbaniakowej, — opiekunów Proch Kazimierz; komisja rew.: Michalka Maria, 


Hnatyk Jan oraz Soroka Wiktoria; reżyser: Proch 

K.S.M.P. w Pont de la Deule, którzy NŚ. mm Mieczysław; kierowniczka tańców: Olga Sak. 
SEDAN. — (Z obchode gwiazdkowego). — Sta- 
raniem Zarządu Rady Rodzicielskiej w porozumie- 
niu z zarządami wszystkich organizacyj w terenie 
odbyła się w Sedanie wspaniała „gwiazdka, Mi- 
mo ciężkich warunków życiowy tut. Polaków i 
Obserwatoz niepogody sala wypełniona była po brzegi. Na 
© = | program złożyły się: Przemówienie prezesa R. R. 
Czarnego Władysława; przemówienie tut. naucz, 
Maziarza po francusku i po. polsku; Deklamacja 
3-letniej Lili -„Horyńskiej i popisy niedźwiedzia; 
Walka myśliwego z niedźwiedziem; Śpiew kolęd 
Gzieci szkolnych; Deklamacje dżieci szkolnych i 
| uczniów kursu wieczorowego. Obrazek wigilijny: 
Ta toe matuli'; „W pałacu Heroda”. odegra- 

starsi. 

Orkiestra smyczkowa pod dyrekcją prof. Oles- 
kiego odegrała 2 kolędy i 1 kołysankę. Kółko 
Teatr. odegrało operetkę „Pożegnanie -ICasi''. W 
rzerwie ano podarki 200. dzieciom polskim 
o lat 14. „„Jasełka'* L. Rydla w 2 odsłonach wy- 
konał fk aj mp Se rrr A w pz: 

Wydaje się nagrode 4.000 fr. Finał konkursu od- Pie: v w. vojaku. Sni, patriotyczno-sym 
będz.e się w pierwsze święto Wielkanocne. peep r m ania W EE one Pol- 
Strzelanie odbędzie się u p. Ciesielskiego Stefa- | Ska, święta” wykon r dzłatwy szkolnej. 
na, 26, rue Fosse 1, Cag de Sports, Oignies. antar aaa Da ae saria onena bacy NE pni 


7 jw czym miejsc. O.P.O: ofiarowało 1. 
OSTRICOURT - OIGNIES it OKOLICA., — 
(Przedstawienie teatralne), — T Teatr. „We- | 


mk: karz: Hańczyk; 


choraży: Małek; referentem do spraw francuskich: 


poświęceniem oddają się pracy wśród ng 

Kolonia polska w Pont de la Deule - Asturies, 
wspominać bedą 
tę piękną uroczystość niedziełna. Zachodzi obawa, 


Dziala wzmecniojaco 
na organizm. 


ZPP PPE se 


Gimn. Sekół urządza 
post strzelanie do tarczy o nagrody. 


OSRICOURT. — Tow. 
przez cały 


ow. 
soły Pomorzanin” urządza w niedzielę 29 lutego j 
wielkie przedstawienie teatralne w sali św. Stani- 
sława. W programie sztuka p.t. „„Janosik' nap. 
przez J. Kowalskiego, członka towarzystwa żąda- 
na przez publiczność poraz drugi. Skecze i „„Kaj- 
cio” — komedia w I aktcie. Na Re przedsta- 
wienie serdecznie zapraszamy aków z Ostri- 
court, Oignies į okolicy. r 

Przedsprzedąż biletów od dnia 23 bm. u reży- 
sera: J. Kowalskiego, Cite Bols Dion nr. 32%, 
Ostricourt (obok krzyża). 


Komunikat Rad Rodzicielskich 
Okr. Valenciennes 


Walna konferencja R. Rodzicielskich Okre 
Valenciennes odbędzie się 22. lutego br, o s 
10-tej w świetlicy polskiej w Croix Anzin, 2, 
Jean Jaures. Przybycie w komplecie wszystkich 
zarządów Rad konieczne. 

Wybór nowego zarządu, . 


Prezes R. R. Okr. Valenciennes, 


HORNAING. — Pierwsza lekcja Miej- Fragment z wieczorku gwiazdkowego uczni 
n» lutego o polskich w bursie w Voiron, 


scowego Koła Śpiewu odbędzie się 
10.30 w lokalu p. Tiefenbacha, 

FENAIN. — Lekcja śpiewu Koła wik” od- i 
bedzie się w niedzielę 22 lutego o iet) w lokalu | Policja tułuska na śladzie 4. gangstera 
p. Marcinca. U i 

DENAIN. — 4 owiść „A ; Epica Samobójstwo PT ew 
Zwiążku Kupców i Rzemieślników Polskich we| P szefa: szajki gangsterskie : 
Francji, zawiadamia wszystkich członków, żę ze- | utrudni niewątpliwie na pewien czas wyjaś- 
branie miesięczne odbędzie się w niedzielę dnia | nienie całkowite pewnych spraw, w których 

był zamieszany groźny bandyta, Przesłucha- 
nia dwóch wspólników szefa, Alfonso Alonzo 
i Antonio Merivana trwają jednak i ujaw- 


22. lutego o godz. l5-tej w lokalu p. Fr. Sobec- 


kiego w Denain. 
O liczny udział prosi Zarząd VIII. Okr. 


Wydarzenia dnia 

LENS. — W ogrodzie p. Lecerf przy rue 
de Bethune, znaleziono pocisk 
U ROUBAIN. — Samochód ciężarow 

— hód 
chał i zabił na miejscu, pu aoc, flow mi 
Lepoutre'a. c 

PARYŻ. — W Paryżu i obwodzie paryskim: 
razem wziąwszy znajduje się około 10.000 
osób z obsługi hotelowej, bez pracy, Liczba 
esób tej kategorii, pracujących tylko doryw= 
czo wynosi 15.000. 

PARYŻ. — Policja aresztowała Janinę! tnili 
Denis, która w dniu 31, stycznia skradła w 
mieszkaniu p. Dupré, rue Danton, 7, większą 
ilość kosztowności i futra, Straty p. Danton 
wyniosły 1.300.000 franków. Aresztowana 
stała na czele szajki złodziejskiej. Czterech 
jej wspólników aresztowano. wł 

TOURS. — W Baden-Baden aresztowano 
b. szefa gestapo w Tours, Jerzego Bruckle. 

METZ. — żandarmi aresztowali b. kolabo- 
ratora niejakiego Romera, skazanego przez 
sąd w Lyonie na karę śmierci. Romer ukry- 
wał się w Metzu pod fałszywym nazwiskiem. 
żandarmom stawił silny opór, tak, że ci by 
ujarzmić go byli zmuszeni do oddania strzą- 
łu. Kula zraniła kolaboratora w nogę. 

REMIREMONT. — 160 robotników miej- 
py m 2 mechanicznych przystą- 
p A Śr zyc m WSE PA PY EA anio dekorowana sala świetlicy skła- 

SAINT GILLES DU GARD. — Odbył się ng By Pić e Ag gl O 
tu pogrzeb króla Cyganów Baptiste Coucou. | kilku byłych + 
Wzięły w nim udział delegacje cyganów przy- eg! gy nz A Komy A B a 
byłe z całej Francji. m IR À dhea lios 


Trady zabawa karnawałowa w Internacie 
Polskiej YMCA w. Nimes, która odbyła się w so- 
bote 3 bm. różniła się od ieczór 


e anego 


ZM 
© dniowej Francji o p 
p zał ry dniowe) 1 poc ch. Najmilsi na- 
si goście przynieśli ze sobą i częstowali nas pysz- 
ymi ciastkami i ws winem. p. Kierownik 
herbatę i pączkami. Naj- 


nara s kurantami” 

z opery „Straszny Dwór Monius: oras wyjątek 
s opery „ Tosca”. 

P. M. Blaud w polskim języku odśpiewała pieśń 

Walek-Walewskiego. „Dla czego nie ma ie”, 

oraz po francusku wyjątek £ „Cyganerii i wy- 


jatek z „Rose M 
Wiel piewo arty- 
spo- 


dziełach opero ka 
my wdzięczni TZ 
ucztę duchową. 
Zabawa trwała, Humor podtrzymywali 
się za dziewczyny. 


część tego Zagłębia leży 
równolegle do linii kolejowej . Hasselt-Mol, 
którą jadąc, widzi się w czterech miejsco- 
wościach potężne szyby | zabudowania ko- 
palniane zbudowane z wyszukanym gustem i 
konfortem a w sąsiedztwie na wieikich przes- 
trzeniach ciągnące się kolonie robotnicze, 


Kopalnie te mieszczące się w małych 
wioskach: Houthalen, Zolder, Heus- 
den i małym miasteczku Eeeringen, na 


mowych licznych opadów deszczowych 
ka ywo prowizoryczne znajdują się nieraz 


We wszystkich tych miejscowościach za- 
Polacy, przeważnie nowoprzy- 
byli z Niemiec, Przed wojną liczba Połaków 
w zachodnie í 
polskich i grupowała 
się jedynie w Beeringen i Heusden. 
Były tu i są do dzisiaj organizacje i szkółki 
polskie. Dzisiaj liczba rodzin 
jednego tysiąca i około 400 samotnych. O- 
prócz Polaków są również Ukraincy. Wszy- 
scy nowoprzybyli zamieszkują tymczasówo 
w b. obozach pojenieckich, które zostały 
przerobione w tymczasowe mieszkania dla 
rodzin i samotnych, ponieważ kolonie nie 
zostały jeszcze wykończone. Nastąpi to do- 
piero z wiosną. 

Zupełnie nowe osiedle polskie powstało w 
Houthalen malej wiosce rozciągającej 
się wzdłuż nowej linii tramwajowej Hasselt- 
Heusden Cité. Samotni są umieszczeni w po- 
jenieckich barakach. Polaków samotnych 
jest tu ponad sto. Warunki życia mają dość 
znośne. Są zorganizowani w połskiej Sekcji 
przy Syndykacie Chrześcijańskim, której 
mężem zaufania jest p. Przewiokowicz 
Aleksander, Około dwa kilometry na 
południe od Houthalen znajduje się. małe 
wzgórze zw. Molenberg, porośnięte młodą 
jodliną, Dochodzi się do niego krętymi bag- 
nistymi dróżkami. Na stokach wzgórza znaj- 
duje się piękna nowowybudowana kołonia tej 
samej nazwy: Citó Molenberg. Ma piękne no- 
woczesne domy, szerokie bulwary, estetycz- 
ne płace i skwery starannie utrzymane, Wra- 
żenie bardzo miłe. Osiedle to jest na wykoń- 
czeniu i przynależeć będzie do kolonii gór- 
niczej kopalni Houthalen. Poza tą kolonią, 
na obszernej płaszczyźnie wybudowano sze- 
reg baraków jako tymczasowe mieszkania dia 
rodzin nowoprzybyłych z Niemiec, wśród któ- 
rych jest ponad dwieście rodzin polskich. 
Nasi nowi Rodacy czują się dobrze, godzą 
się z tymczasowym losem, są zorganizowani 
w polskiej Sekcji Syndykatu Chrześcijańskie- 
go i organizują stowarzyszenie kulturalno- 
oświatowe. . ; 

Ponadto życie naszych D.Pisów w Lim- 
burgii poprawiło się moralnie i dzisiaj zapa- 


trywania ich uległy zmianie na korzyść ich 


samych. Wiemy bowiem, że praca w kopałni 
należy do ciężkich i niebezpiecznych, trudno 
się do niej przyzwyczaić w kiiku miesiącach, 
i ci, którzy przyjechali pierwszymi transpor- 
tari są już jakby starymi górnikami } za- 
czynają ustałać codzienne życie rodzinne na 
sposób starych emigrantów. A jeżeli są jesz- 
cze pewne niedociągnięcia to znikną one z 
chwilą poprawy stosunków mieszkaniowych, 
tak trudnych teraz w całej Belgii, W parze 
z warunkami rodz pi się Wa- 
runki dla samotnych w „ do któ- 


rych IRO i dyrekcja kopalń dostarczają ma- 


Obowiązkiem każdego Polaka jest 
Ułatwia to znakomita książka 


od 
Caiość w pie ć 


NATURALNY wlamusiowy SRODEK WZMACNIAJACY 
W postaci wyśmienitych słodkich ziarn. Pó wądh 


LITERATURA POLSKA 


tków do chwili obecnej (do r. 1947 włącznie) 
tomie. Cena 560.— fr. (z przesyłką za zaliczeniem fr. 400.—) 


Wysyła: (Księgarnia Polska w Paryżu, — 123, Bid. St. Germain — PARIS (VI) 


D.P.iści płacąc 10 fr. 
miesięcznej składki. Taka organizacja ist- 
nieje już w Koersen Stalł-Beeringen z wła- 
sną kantyną, świetlicą, kinem i sprzętem 


muzycznym. W organizacji przeważają 
Polacy. Należy również podkreślić zgodną 
w organizacjach i czynny udział 


współpracę 
osąd Rodaków w pracy gro sg] 
we — 


Nowi Polacy do kopalń belgijskich 

Bruksela. — Belgijska Misja rekrutacyjna 
robotników  cudzoziemskich w alianckiej 
strefie okupacyjnej Niemiec, wyjechała do 
Paderborn by przeprowadzić nową rekruta- 
cję robotników dla kopalń į przemysłu bel- 
gijskiego. W najbliższym czasie projektuje 
się sprowadzenie 25.000 Dipistów, 

3.000 nowych robotników, przeważnie Po- 
laków, Czechów i Jugosłowian, którzy ode 
mówili wyjazdu do swych krajów przyjechało 
w tych dniach do Belgii. 


..*. 
ar P 


Groźny pożar w Brukseli 

Bruksela. — W magazynie antykwariusza 
Miltenberga, zamieszkałego przy rue St. 
Ghislain, powstał pożar, Z chwilą przybycia 
straży pożarnej, parter cały był objęty pło- 
mieniami, Skuteczna interwencja straży po- 
żarnej, pozwoliła na ugaszenie ognia po 45 
miutach. Straty wynoszą 300.000 franków. 


FLENU. — (Bójka w kantynie). — W 
jednej z kantyn dla robotników cudzoziem- 
skich, zamieszkałych przez przedstawicieli 
różnych narodowości, doszło do krwawej bój- 
ki. Szereg osób zostało pokaleczonych. Jed- 
nego z pobitych i pokaleczonych trzeba było 
nawet umieścić w szpitalu. 

Policja miejscowa wdrożyła dochodzenia by 
ustalić przeczynę bójki i odnaleźć nożowni- 
ków. i 


Ciąguienie Loterii Państwowej 
51-sza TRANSZA 
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pa 
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ba 
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223323333353383388 
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Numery | A 

wygrywa SERIA à SERIA b 
4 300 804 
0 800 400 
SŁ 500 1.600 
33 sa L500 
404 Ł.500 2.500 
845 1.509 4.500 
994 L500 2.500 
301 2.000 8.000 
129 4.000 8.000 
524 2.500 8.500 
924 2.500 3.500 
375 2.500 500 
673 4.000 .000 
803 4.000 000 
R 4.000 000 
7 4.000 .000 
203 10: 00 
421 80. 900 
607 200 000 
705 200. 000 
125 200 000 
200. .000 
200. 000 
600 .000 
600 -000 
600 000 
800. 000 
600. 000 

tek, 


Z zastrzeżeniem wszelkich ew. omy: 
Następne ciągnienie 25. lutego br. 


3 41) 


(APTEKACH) 


wielkich pi i dzieł piśmiennictwa. 
Prof. Aleksandra Briicknera (11 et.) 


1290 P 7398. 


Ai z.„uanie ułatwienia w. placeni 


Helena BOGACRA 
TŁUMACZKA PRZYSIĘGŁA przy SĄDACH 

44,, rue Ch. Ferrand — AVION (P. de C) a 
żałatwia wszelkie SPRAWY SĄDOWE, PA-S 
PIERY do ŚLUBU, NATURALIZACJI,« 
RENT itp. — BILETY do POLSKI itp:7 
An. NP ARD AP Oy o r MAD „ME MERA 


KSIEGARNIA POLSKA 
wysyła za zaliczką niżej podane książki: 
SENNIK wielki-najnowszy-prawdziwy, 
objaśnia wszelkie sny dokładnie , . . 
Twój charakter i los na tle planet . 
róż przez piekło”, lo Log . 


Tajemnica 
Humor polski, no ewy anegdoty) . 50 fr. 


Kalendarz do czytania na 1948 „. fr. 
Kalen kieszonkowy ma 1348 . . 15fr. 
Piosenki najnowsze (szlagiery) . . . 15 fr. 
Zbiór powińszowań . . . . . . , . 15 fr. 

ier-koperty (fantazyjne) 20 sztuk . 30 fr, 
„Wiwat Młoda Para”! plakat weselny . 40 fr. 


a wa do pa oe 4 Pięknej C a gapo z 

ymi lu , 

według wartości książki, — Sztuki do 

w wielkim wyborze — Wiązarki do chrztu — 
Karty na dzień Srebrzego Wesela. 


Adresować: Libralrie Mr. ROŻEK 
16, Avenue Van Pelt, LENS db Cc.) 


Po Wasze prawa jazdy 
na Motocykle — Wozy osobowe i 


dora się do: AUTO ECOLE A. 


Galeries de Mobiliers 


25, rue de Londres, 25 — LENS (P. de €.) 
Duży WYBÓR MEBLI wszelkiego rodzaju 


Komplety kuchenne — Jadalnie — Sypłalnie — Kanapy-łóżka — Łóżka itd, 


(35 st.) 


Hoa: sio po polsku 


Drobne ogfos enia 


(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dsiszy wiersz 35 franków.» 


Starsza panna POSZURYJE PRACY 

na fermie, najchętniej u małżeństwa bezdzietnego, 

KŁ NE P. de C.. Oferty do „„Narodowca”* 
Dr. b 


KAMASZNIK, czeladnik, poszukuje pracy 
zawodzie. 


w 
swym ie. Ofe: adresem: Antoni ZU-. 
KOWSKI GMP CALAIS (P de Groni (120) 


tza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— aa każdy dalszy wiersz 4% franków.) 


się OGRODNIKA. Zgłosz. do: HER- 
VAIS, 8, Place Madeleine, PARIS (zał. odpis franc. 
świadectw pracy). (430) 


Młoda DZIEWCZYNA, od lat 14-15, Polk: 
przystojna, może być początkująca, potrzebna de 
pomocy w składzie. Zgłosz. do: KULIŃSKI, 16, 
rue de Paris, IVRY s/SEINE (Seine). Tel.: Italie 
35-09. (419) 


tza ogłószenie w 3 wierszach najwyżej 
—_ ra każdy dalszy. wiersz S$ franków. 


Uwaga Kupcy! Niebywała okazja, 


Place Joffre — BETHUNE (P. de C.) ` Do enia piękna KAWIARNIA | SALA, 
EŃ ME RL | RANA MSZ, Bi 
a uczący się Zna, (-) -ins OT, n > n oleniał= 
st.) ki lab fotogratisty. Zgłosz. ŻOŁNIEB- 


Biuro Podróży „EXPRESS” 


Oddział w BILLY-MONTIGNY (P.-de-0.). 
127, Route Nationałe — Tel. 25 


wa le formalno: wizowe w obie 
Dy. 
© Sprzedaje bilety kolejowe do POLSKI 


karty lotnicze i morskie na cały świat. 
w paczki Polski, do Weetfalli w Niem- 
© e do innych państw. 


ję 3 Et pragnie odbyć z omarion 
urlopową zagranicę, 
przez „EX PRESS”, Ñ (13 st.) 


WA KWD PES. a R AAAA MOD TRA 


Czytajcie Ogłoszenia Drobne 


Ń o: Café 
CZ, rue Thiers, LENS (P. de C.). (415) 


(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 25 franków.) 


Siostry Ewy KRAMARZ, ur. w Pogwizdrowie, 
tóra wyjechała 


8 Polski do Francji w 1928 r. i od 

daje żadnego znaku życia o sobie, mł kuje 1 ae 
RZ, ur. także w Pogwizdrowie, 

pod adresem: 25, rue des R: 


imprimerie M. KWIATKUWSK)? = 
Travar- zócute par des ouvrierg 
syndiquśa  Travallleum du Livre 
—— à a GE mi 
Eda GARSTKA w» LENS 


LENS 


Le Gérant s 


